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mniej osobom  zg łaszającym  się  o N nm era 
Czasu, w  k tó rych  opisane są  u roczystości 
cesarsk ie  w  K rakow ie , donosim y, z e  s ą  
d o  n a b y c i a  t y l f t .©  N ra  z 1, 4, 5 w rze­
ś n ia , N ra  zaś z 9  i  3  w rześn ia  mimo 
podw ójnego n ak ład u  s ą  z u p e ł n i e  w y ­
c z e r p a n e .

Podróż Najjaśniejszego Pana.

Fremdenllatt zamieści! o nrzyjęHm Cesarza na 
stępujący artykuł wstępny, który Wiener Abend- 
blatt powtarza w eałej osnowie:

„Zakończył się szereg świetnych uroczystości, 
których teatrem przez kilka dni był Kraków. N. 
Pan przebywa w obozie pod Krysowicami. Długo 
jednak przed oczami duszy jego przesuwać się 
będą wspaniałe różnobarwne obrazy, które w mu- 
rach grodu krakowskiego snuły się przed okiem 
Jego; ludy też Austryi nie zanomną tak łatwo 
eńtuzyastycznycb owacyj, których przedmiotem był 
ich Panujący. Owacye te nie samemu tylko sercu 
Cesarza były błogiemi. zadowołnió one muszą 
w wysokim stopniu każde prawe serce austryackie, 
które w entuzyastycznem przyjęciu Monarchy, wi­
dzieć powinno nowy, wszelką wątpliwość wyłącza­
jący dowód tej wielkiej, wszelkie przeciwieństwa 
jednoczącej z sobą siły. jaka spoczywa w Panują 
cym, którego serce pała równą miłością dla wszy­
stkich swych ludów. Wszelkie, z jakiejbądź strony 
pochodzące objawy, czy od mieszczan, czy wło­
ścian, czy od szlachty, czy duchowieństwa, tchnęły 
szczerą, nieudaną lojalnością. W przemowach do 
Cesarza znajdowała swój wyraz radość z tego, co 
Cesarz zdziałał dla Galieyi, dzięki za to, co się 
stało i nadzieja że to pozostanie niezmiennem; 
w tym tonie składały hołd swój Monarsze tak re 
prezentacya kraju, jak i gmin i korporacyj pry 
watnycb.

Rękojmię, że podróż Cesarza ścieśni węzły łą­
czące Galicyę z monarchią, widzimy w entuzya- 
stycznem przyjęciu, jakiego doznawała każda odpo­
wiedź cesarska Przedewszystkiem zaś uwidocznia 
podróż Cesarska, że szczere przywiązanie do kraju 
ąwego, nieprzeszkadza w Galieyi przywiązaniu do 
Cesarza jako reprezentanta całej monarchii. W hoł­
dach przeważał wprawdzie wszędzie wzgląd na 
osobę cesarza co było bardzo naturalnem, ale było 
to tylko nowym dowodem, że Austryi niemożna 
sobie wystawić bez Cesarza Miłość do monarchy 
jak wszędzie tak i w Gab’cvi jest ta naturalną 
spójnią kraju z państwem. Lojalność dynastyczna 
nigdzie nie jest bardziej powołaną do pięlęgnowa- 
nia patryótyzmu, jak w wielojęzykowej Austryi, “

ną drodze umiejętnośni, poważnych badań i nau­
czania i spełniła godnie wysoką swą inisyę cywi- 
izacyjną“.

W ostatnim numerze Presse p. Wiener jej re­
daktor i sprawozdawca z uroczystości krakowskich, 
umieszcza obszerny końcowy list, w którym opi­
suje Wypadki dnia ostatniego a mianowicie"szczegó- 
owo i bardzo sympatycziiie ucztę daną przez Czas 

dla dziennikarzy. P. Wiener zamyka list serde- 
cznem podziękowaniem za przyjęcie jakiego do 
znali reprezentanci prasy od wszystkich, od pre­
zydenta, wiceprezydenta, dyrektora policyi, dyre­
ktora telegrafu, komitetu i t. d., mówi iż dzienni- 
carzom dostarczono wszystkiego czego potrzebo­
wali, że dano im najlepsze miejsca, słowem że 
ugoszczono ich świetnie.

P. Wiener w innym liście szczerze wyznał, że 
nic się nie dowiedział od jenerała Albedyńskiego, 
którego chciał wyciągnąć na słowo o polityce ro­
syjskiej wobec Polaków.

P. Ajdukiewićz znajduje się przy sztabie ks. 
WindischgrStza przez cały czas cesarskich manewrów 
pod Przemyślem. Nasz artysta bierze w nieb udział 
ronno i chce liczne ź nich epizody przenieść na 

płótno. _________

Wielu z młodzieży szlacheckiej, którzy służyli 
w wojsku jako jednoroczni, a zostali oficerami, 
nerze udział w cesarskich manewrach, między 
nnymi hr. Józef Drohojowski, który służył przy 

Krakusach hr. Starzeńskiego.

Arcyksiążę Rayner bierze także udział w ma­
newrach cesarskich.

Podczas pobytu w Krakowie Najj. Pan nieraz 
okazał, jak żywo obchodzą go losy własnego 
dzieła, Akademii Umiejętności; odznaczał on też 
względami tych, którzy stoją na czele tej insty- 
tucyi, mianowicie prezesa Majera, któremu szcze­
gólną okazał łaskawość podczas pierwszego obia­
du dworskiego.

Z członków Rady miejskiej otrzymał oprócz 
wczoraj wymienionych zaproszenia do stołu ce­
sarskiego także prezes Izby notaryalnej Mucz- 
kowski.

Odpowiedź N. Pana na powitanie prorektora 
Szujskiego w Jagellonicum była następującej 
treści: ,

„Złożony Mi przez Panów hołd przyjmuję z ra- 
dośnem uczuciem i dołączam życzenie, aby sta­
rożytna ta Wszechnica w dobroczynnej swej, ot 
wieków wypróbowanej działalności, postępowała

Część literacko-artystyczna.

P r z e m y ś l  5 września. Po powitaniu władz 
Najj. Pan zwrócił się uprzejmie do grona kil­
ku panien’ z okolicy i odebrał piękny bukiet, 
który mu jedna podała mówiąc: „Najjaśniejszy 
Panie; racz przyjąć z tym bukietem bołd  ̂polskich 
panien okolicy i życzenia lat długich i celnych 
chwały.11 — Cesarz odrzekł po polsku: „Ślicznie 
dziękuję łaskawym Paniom“ i zaniósłszy sam bu­
kiet do oczekującego powpzu trzymał go obok 
siebie przez całv czas jazdy ze stacyi do Jarosła­
wia i do fortyfikacyi. Bukiety składał się z róż 
białych i czerwonych z obwiciem z prawdziwych 
koronek i wstęgą o polskich kolorach. Grono panien 
stanowiły: pp. Jadwiga Kazimiera Mrawskie, p. Ste­
fania Przedrzymirska. która, podała bukiet Najj. 
Panu, pp. Olga i Klaudya Perekładowskie, p. 
Myszkowska i zachwycająco piękne ,pp. Wierz­
bowskie i Olga Sozańska.

S ą d o w a  W i s z n i a  6 września.
(Z  głównej kwatery).

Ustały chwilowe uroczystości, przyjęcia, rozpo 
częła się kampania wojskowa, tużurek zastępuje 
ubranie galowe, a środkowym punktem zajęcia 
mego jest obecnie obóz. Przemyśl od kilku dni ma 
fiżyonomię obozową, nn każdym  ̂kroku spotyka­
łem wojskowych, u których obecnie każda^ chwila 
jest drogą. W chwilach wolnych od zajęcia zbie­
rali się w cukierni p. Dezyderyusza Szulca, tam 
od porucznika do feldmarszałka wszystkie rang 
były zastąpione; życie koleżeńskie jest w (obozie, 
a przytem dyscyplina konieczna. Z Przemyśla 
chciałem telegrafować wczoraj rano do jeneralnego 
dyrektora p. Sochora, bawiącego wówczas w Mo­
ściskach, ażeby mi pozwolił korzystać z pociągu 
ciężarowego, pomimo usilnych starań p. naczel­
nika stacyi nie mogła moja depesza być ekspe- 
dyowaną, gdyż urząd telegraficzny na stacy 
w Przemyślu miał wiele depesz rządowych do 
ekspedyowania a przytem odpowiedział urząd te­
legraficzny na zapytanie stacyi w Przemyślu, iż 
żadnej depeszy, z wyjątkiem dworskich, przyjąć 
nie może. Musiałem więc zostać tam do wieczora,

położenie fatalne a przytem zapewnienia z wszech 
stron, że o pomieszczeniu albo komu w Sądowej 
Wiszni marzyć niemożna. Cóż było począć? Obo­
wiązki sprawozdawcy są święte i tak je pojąłem ; 
jak żołnierz w polu, tak też i reporter o wygodzie 
myśleć nie może, powierzyłem więc dalszą moją 
egzystencyę ślepemu losowi. Razem ̂  z kolegą wie- 
deńskim wyjechaliśmy do Sądowej Wiszni. Po­
ciąg spóźnił się, a przytem tak powoli zdążał, 
iżeśmy zaledwie o godzinie 9ej stanęli na dworcu
w Sądowej Wiszni. .

Zgiełk, ścisk, w pierwszej chwili chciałem się 
zoryentować, zoczywszy czerwoną czapkę naczel­
nika stacyi; galopem udałem się do niego, poka­
załem mu polecenie ze strony dyrektora ruchu 
kolei Karola Ludwika, prosząc go o łaskawą in- 
formacyę i wskazanie mi kąta skromnego, gdzie- 
lym mógł spocząć i pakunki moje złożyć. P. na­
czelnik był grzeczny, słodki, starał się pocieszyć 
mnie: wiele osób odjechało ztąd, memogąc zna- 
leść pomieszczenia — wreszcie powiedział, gdy­
byśmy się chcieli zdecydować na przenocowanie 
w karczmie żydowskiej, to chętnie służyć nam 
może swoją protekcyą, oficerowie bowiem woleli 
przenocować na świeżem ’powietrzu, jak w bru­
dnym alkierzu. Bez namysłu odpowiedzieliśmy: 
Nie! czas jest piękny; zmęczeni woleliśmy przeno­
cować na trawie. .

Złożyliśmy więc rzeczy u portyera i licząc ną 
los szczęścia — wyszliśmy z dworca. I  na wstę 
pie już zajaśniała nam gwiazda szczęśliwa — 
udało nam się pozyskać brzęczącą monetą pod­
chmielonego chłopka, który zdecydował się za­
wieść nas do miasta. Od p. naczelnika stacyi do­
wiedzieliśmy się, że komendantem placu jest mój 
znajomy p. kapitan Adolf Turner ̂  ze Lwowa —■ 
do tego zwrócić mieliśmy się w pierwszej chwili. 
W leżącej pozyeyi na drabieniastym wozm — 
dostaliśmy się do komendy, gdzieśmy zastali p. 
Turnera, który nas przyjął bardzo grzecznie i przy­
rzekł wystarać sie o pomieszczenia. Zwyeię- 
stwo. — Jakby różczką czarodziejską przywabio­
ny _  zjawił się także p. Meyerhotfer, inspektor 
policy i kwatermistrz, który po wysłuchaniu na­
szej jeremiady — przeznaczył nam na wczorajszą 
noc biuro inspektora policyi. Wspomniał wprawdzie 
tylko o jednem łóżku. Podziękowaliśmy więc P. 
Turnerowi i udaliśmy się z miną zwycięską do 
magistratu. Miasto całe bvło illuminowane — w po­
łudnie przybył bowiem Cesarz do Sądowej Wisz
ni   przyjęły go na dworcu rozmaite korporacye
a w imieniu wojskowości p. Turner — który 
wczoraj w południe sam reprezentował władzę 
wojskowa w Sądowej Wiszni.

Zabawiliśmy bardzo krótko w nsszej rezydency: 
i zwróciliśmy sie do p. inspektora — z zapyta­
niem gdzie znajduje się urz|d  telegraficzny? „Na 
zamku u hr. Bąkowskiej“ — była odpowiedź — 
.tam, gdzie się znajduje główna kwatera arcy 
księcia Albrechta." „A daleko to P“ „Nie, prze­
ciwnie bliziutko — był® odpowiedź pana inspek­
tora — „na lewo później na prawo — znowu na 
jewo _  później okok karczmy i t. d. a będziecie 
panowie na miejscu".

Umęczeni udaliśmy się tam, ażeby wam donieść 
telegraficznie o szczegółach manewrów etc. Po u- 
ciążliwej wędrówce dostaliśmy się nareszcie do 
zamku. Po drodze spostrzegliśmy ognie forpoczto- 
we i biwuakujących żołnierzy, którzy pomogli nam 
się oryentować. W zamku ruch — życie prawdzi­
wie obozowe. Urząd telegraficzny znajduje się w ma­
łym domku, zgłaszamy się do naczelnika, prosimy 
o rychłe ekspedyowanie depesz, i wyobraźcie sobie 
nasze zdziwienie — dowiadujemy się, że telegraficz­
ny urząd dworski ekspedycje tylko depesze dwor­
skie a dziennnikarskie tylko na speeyalne pole­
cenie i pozwolenie mistrza ceremonii arcyksięcia 
Albrechta feldmarszałka Piret, albo sekretarza 
nadwornego arcyks. Albrechta p. majora Geyera. 
Wychodzimy, pytamy się, gdzie tych panów za­
stać można — i dowiadujemy się, że już

dawno spią. Ponieważ nazajutrz manewra bardzo 
wcześnie się rozpoczną i że ich tylko rano o 6ej 
na zamku widzieć można. Wszyscy bowiem tu 
się zbieraja i spożywają też śniadanie razem za- 
iroszeni przez arcyksięcia Albrechta.

Sądowa Wisznia 6 września.

W sobotę dnia 4go rozpoczęła ruchy armia za­
chodnia, posuwając naprzód swoją kawaleryę z od­
działami strzelców, do każdej zaś dywizyi dołą­
czono konną bateryę. Pierwsi jeźdźcy pokazali s ę 
w niedzielę rano, a w ślad za nimi nadciągnęły 
dywizye kawaleryi, które zajęły miasta. Nad wie­
czorem padły pierwsze strzały karabinowe, poczem 
zaprzestano manewru. Wszystkie sity pozostały 
na swych stanowiskach. Dzisiaj rano około go 
dżiny 6ej wyruszyła kawalerya dalej w pochód i 
rozwinęła się szerokiemi kolumnami, maszerując 
na Gródek.

Sądowa Wisznia 6 września (g. 6 pop.)

Uzupełniając dotychczasowe telegraficzne wia­
domości o manewrowych ruchach wojsk, operu­
jących w tej okolicy przeciwko sobie, donoszę, 
że operacye dwudniowe nie wyszły po za obręb 
walk forpocztowych, w których brała udział wy­
łącznie jazda, artylerya konna i bataliony strze­
leckie. Głównemi liniami operacyjnemi są gościńce 
cesarskie, wiodące ze Lwowa do Przemyśla, takież 
gościńce z Radymna do Jaworowa, zkąd bocznemi 
drogami na prawo komunikują się oddziały ze sobą. 
Armia zachodnia maszeruje z Przemyśla przez 
Mościska, tudzież druga kolumna od Michałówki 
z pod Radymna. Armia wschodnia porusza się 
ze Lwowa również dwiema kolumnami, a to go­
ścińcem głównym przez Gródek i bocznemi dro­
gami na północ przez Rudno, Kamienibród. Dnia 
wczorajszego dwa pułki dragonów 10 i 11, pułk 
ułanów N. 3 i dwa szadrony pułku ułanów N. 30 
i 12, konna baterya 9 pułku artyleryi pospiesznym, 
a nawet zbyt forsownym marszem od Przemyśla 
i Michałówki podsunęły się pod Sądową Wisznią 
z jednej, a pod Ozomlą koło Jaworowa z drugiej 
strony. Na obu liniach spędzono przednie straże 
armii wschodniej wysunięte już na zachód od Są­
dowej Wiszni (pod wsią Twierdze), tudzież na 
zachód od Ozomla. Uskutecznił to jen. Lassolay 
około godz. 5ej popołudniu, przyczem na szcze­
gólniejszą wzmiankę zasługuje, że batalion 30ty 
strzelców bez wypoczynku zrobił 46 kilometrów, 
drogi w kompletnym rynsztunku wojennym, a ba- 
terye konne N. 12, 7, 9, pułku artyleryi drogami 
piaszczystemi odbyły aż 64 kilometrów t. j. blisko 
9 mil w przeciągu 5ciu godzin.

Dziś o świeie oddziały te uderzyły dalej na 
przednie straże armii wschodniej, ustawione w Są­
dowej Wiszni, wyparły je z miasta i ścigały aż 
pod lasy rodatyckie. Tam wywiązała się kilko- 
godzinna utarczka, w której brała udział także 
artylerya z obu stron. Jenerał Lassolay wysuną 
strzelców na przedostatnie wzgórze przed lasem 
Rodatycz, a sam zkommassował dwa pułki jazdy 
ósemkami na gościńcu tuż przy karczmie w Doł- 
homościskach w pogotowiu do ataku. Na połowie 
drogi pomiędzy Dołhomościskami a Rodatyczami 
na wzgórzu arcyksiążę Albrecht z liczną świtą ofi­
cerów zagranicznych przypatrywał się temu obra­
zowi. Po dłuższej strzelaninie około godziny wpó* 
do pierwszej w południe z lasów rodatyckich wy­
sunęły się liczne masy tyralerzystów armii wscho 
dniej i zmusiły strzelców Lassolaeya do szybkie­
go odwrotu po za karczmę Dołhomnściską.

Jedna kompania tych strzelców biegiem obsa­
dziła pozycye przeciwnika, zkąd Bilny ogień sztu 
cerów wywarł taki wpływ na wspomnioną jazdę, 
wzdłuż gościńca ustawioną, iż ta kłusem cofnęła 
się w kierunku Sądowej Wiszni. Podpułkownik 
dowodzący strzelcami korpusu wschodniego kazał 
się pokłaść swoim strzelcom w zaczajeniu, wy­

czekiwał ataku, sam jednak uznał, że me może 
dalej atakować. O godzinie 2ej przerwano opera- 

Obie strony wystawiły forpoezty Jazda Las- 
aui*ya stanęła obozem poczęści na połach pomię- 
dzy Dołhomościskami a Wisznią, poczęści cofnęła 
się wraz z bateryą artyleryi, aż poza Wisznią ku 
Mościskom, gdzie także przy gościńcu obozuje 
tren i oddział ambulansu szpitalnego, odznaczony 
chorągwią krzyża czerwonego. — Arcyksiążę Al­
brecht powrócił do pałacu w Sądowej Wiszni, 
gdzie o godzinie 4ej odbył się obiad, na który 
rilku jenerałów prostemi wozami chłopskiemi po­
dążyło, otrząsnąwszy się z niesłychanego pyłu. Ce­
sarz przybywszy około 7ej rano do Sądowej Wi­
szni, udał się konno w kierunku Ożomli. Podczas 
rozprawy koło lasu pod Rodatyczami, jenerał serb­
ski Leszjanin, tudzież kapitan serbski Simicz i 
adjutant księcia Rumuńskiego Karola spadli z koni 
ale bez żadnego wypadku. W ogniu dotychczas 
nie był ani jeden żołnierz piechoty liniowej. Pułki 
irzelotne z obu stron dopiero się rozstawiają - -  
z jednej strony na wysokości Gródka, z drugiej 
na wysokości Mościsk. Pułk l i ty  dragonów, któ­
ry brał udział we wczorajszych i dzisiejszych ma­
newrach, przymaszerował z Czegled na Węgrzech, 
a pułk 9ty dragonów z Tarnopola. Jeden szwa­
dron tego pułku stacyonowany był w Strussnwie. 
»rócz służby eksploracyjnej, jazda ta dotąd mnej 

nie robiła. Wojska obozują pod gołem niebem i 
zostaią na wikcie intendenckim, z którego są za­
dowoleni. Stan zdrowia żołnierzy jest zadawalnta- 
iący, pomimo spiekoty— dziś 24 stopni Reomura.

Dziś przeszło przez Mościska w kierunku Są­
dowej Wiszni 3000 wojska różnej broni.

K r y i o w l e e  5 września. Pałac w Krysowł- 
cach własność hr. Stanisława Stadnickiego, obe­
cnie główna kwatera cesarska, zbudowany jest 
w czworobok, na każdym rogu znajdują się baszty, a 
na południowej baszcie zegar wieżowy z herbami ro- 
dzi n Mniszków i Stadni ekieb. Przed główną bramą jest 
mieszkanie rządcy obecnie użyte na odwacb. Po 
za pałacem rozciąga się park angielski, mający 60 
morgów przestrzeni. Wewnątrz pałacu są malo­
widła al fresco przedstawiające mitologiczne fi­
gury. Całe urządzenie w pałacu jest odnowione. 
Zewnątrz jest pałac szaro pomalowany. Za głó­
wną bramą ustawiono dwie stare tureckie armaty. 
Pałac położony jest w pięknej okolicy w stylu 
włoskim, o dwie mile od Sądowej Wisuni. Cesarz 
zamieszkuje cały front pierwszego piętra. Stajnie 
zostały także nowo urządzone.

Arcyksiążę Karol Ludwik zamieszkał w Rudni- 
kach u hr. Włodzimierzów Borkowskich.

R r y i o w l c e  6 września.

(II) Znana wieś Krysowice, własność dawniej 
hr. Edwarda, obecnie hr. Stanisława Stadnickiego, 
doczekała Bię niespodziewanego zaszczytu ugosz­
czenia Najj. Pana wraz z całym orszakiem cesar­
skim, liczącym przeszło 100 osób. Hr. Stadnicki 
przyjmując w sobotę w wieczór u wnijścia do 
zamku Najj. Pana, witanego wszędzie w kraju 
z niesłychanym zapałem, podziękował Monarsze 
za łaskę, iż przyjmuje gościnę u niego, a Najj. 
Pan rozpatrując się w pięknym przedsionku na­
tychmiast zwrócił uwagę na zdobycze myśliwskie, 
jako to rogi jelenie, głowy dzików i t. d. a  wszedł­
szy na górę do pięknię oświetlonych apartamen­
tów parękroć wyraził właścicielowi uznanie i wdzię­
czność powtarzając, że to bardzo pięknie. Istotnie 
NPan, zmuszony brać codziennie udział w ucią­
żliwych manewrach wśród letnich prawie upałów, 
nie mógł inaleść hardziej wygodnego i uroczego 
miejsca dla wypoczynku w okolicy jak  tutej’sze 
w zbytki nie opływające. Dwie armaty, znajdu­
jące się w zamku, uderzyły w oko Najj. Pana, 
który podczas obiadu wypytywał się hr. Edwar­
da Stadnickiego o ich pochodzenie. Jedna nosząca 
na sobie herb Stadnickich, szmigownica, była wła-

Cesarz Franciszek Józef
w Krakowie.

Cesarz Franciszek Józef położył swój podpis po 
polsku w księdze pamiątkowej Akademii i Biblio­
teki Jagiellońskiej, ale zapisał także swe imie 
w księdze dziejów i żywej tradycyi starej stolicy, 
w księdze, która od paru wieków była zamkniętą 
dla podobnych uroczystości. Nazywano ’Kraków 
„owdowiałą stolicą królów" — dziś to wdowieństwo 
się zakończyło, a  na znak wznowienia history­
cznych ślubów Jagiellonów z Habsburgami, ślu­
bów. co koronami śgo Szczepana i śgo Wacława 
uposażyły w spuściznie dom cesarski, zamek na 
Wawelu ma niebawem zrzucić żałobną swą szatę 
i wdowie fortecznych murów zasłony. Godowe też 
dni przeżyliśmy w Krakowie, a bardziej uroczyste 
i głębiej wzruszające niż te, o których opowia­
dają stare kroniki.

Wielekroć też w przeszłości na te dziejowe za­
nosiło się zrękowiny. Mimowoli cisną się tu wspo­
mnienia i analogie. Więc najpierw przesuwa się 
owa romantyczna postać średniowiecznego rycerza,, 
oblubieńca królowej Jadwigi arcyksięcia Wilhelma, 
postać poetyczna, której winniśmy uznanie, że 
praw swycb do wiana i korony niedóchodził orę­
żnie, choć praw swych do ręki i serca swej oblu­
bienicy niezrzebł się do końca, pozostając w sta­
nie beziennym.

Przytoczyliśmy na tem miejscu opis jednych we 
selnych godów łączących dom Jagiellonów z Habs­
burgami. Związki te ponawiały się kilkakrotnie, 
jakby na znak, że na Wschodzie Europy dwa te 
rody wspólną mają inisyę dziejową.

Raz tylko w Polsce podniósł Bię okrzyk wrogi: 
Rakuszanie w Krakowie! i raz tylko przyszło do 
krwawej rozprawy. Było to w czasach, kiedy nie­
stało już Jagiellonów i skrzywiła się kolej dzie­
jowa. a trzecia z rzędu elekeya króla rozdarła 
naród na dwa obozy. Arcyksiążę Maksymilian o- 
brany przez część narodu królem, podstępuje pod 
mury Krakowa. A ów okrzyk: „Rakuszanie w Kra­
kowie!" — to nietylko hasło wojny zewnętrznej 
5 obronnej, ale i wojny domowej.

Odtąd nieznajdujemy wzmianki o pobycie ksią­
żąt z rodu Habsburgskiego w Krakowie, bo cboć 
Zygmunt III, Michał Wiśniowiecki i _ August HI 
biorą na królowe córki cesarskie, stolica już prze­
niesiona do Warszawy.

A później w czasach porozbiorowych, czy nie- 
wznawia się już więcej owa myśl dziejowych zrę- 
kowin, uzupełnienia spuścizny Jaeriellonów, gdy 
dwie korony przeszły już w ręce Habsburgów, a 
trzecia pozostała niepodjęta — czy tylko wznawia 
się ten okrzyk: Rakuszanie w Krakowie!

Po upadku konfedoracyi Barskiej i kapitulaeyi 
zamkn krakowskiego, wojska rosyjskie pod ko­
mendą pułkownika Stakelberga opuszczają Kra­
ków dnia 15 lutego 1773 r. o godz. 2ej po po- 
Indnm, gdy już w samo południe nadciągnęły od 
Spiżu przez Podgórze wojska cesarskó-austryackie 
pod wodzą pułkownika Mitrowskiego. Była to an- 
neksya bez rozlewu krwi, a tegoż roku 2go wrze­
śnia cesarz Józef n  przybył do Krakowa.

Podróż ta cesarska jakżeż różna od dzisiejszej. 
Cesarz Józef wraz z dwoma jenerałami przybo­
cznymi Laudonem i Nostitzem niezajeżdża do mia­
sta, ale obiera kwaterę na Kazimierzu w kamie­
nicy narożnej, przy ulicy wiodącej do kościoła 
Bożego Ciała. Na domu tym umieszczono pamiąt­
kową tablicę. Raz tylko Cesarz objechał miasto 
konno w licznym orszaku i wśród straży^ przeje­
chał nawet na koniu przez środek Sukiennic i 
przez bramę floryańską na około miasta. Zwiedził 
jednak katedrę na Wawelu, powitany przez bi­

skupa Sołtyka i wysłuchał tam mszy, zwiedził 
nadto zamek królewski, przyjmował deputaeyę 
z dwóch ndców miejskich Piotra Szastra i Mi­
chała Wolmana, a 4go września po dwudniowym 
pobycie odjechał na Tyniec i Lanckoronę.

Ża czasów wolnego miasta żaden z panują­
cych trzech opiekuńczych państw nie zawadził o
Kraków. „ ,

Dwie podróże Cesarza Franciszka Józefa do 
Krakowa i Galieyi na początku panowania wszy­
stkim jeszcze są w pamięci. Lubo chwila polity­
czna tak odmienna i odmienne jeszcze usposobie­
nia, przyznać należy, że zwłaszcza druga podróż 
cesarska w r. 1851 okazała pewne zbliżenie.

Jeszcze wówczas czarno-żółta chorągiew obok 
biało - amarantowej byłaby dla obu stron rażącą 
anomalią, ale już głębsze polityczne umysły prze­
widywały chwilę, kiedy^ te barwy przestaną być 
przeciwieństwem i powiewać będą harmonijnie, 
jak powiewały obecnie i na gmachach miasta i 
na pałacu Arcyksięcia. Okrzyk: Niech żyje Cesarz 
i król! który dziś kilkomilionowa ludność kraju 
z największym podnosi zapałem, wydobył się po 
raz pierwszy * piersi więźnia stanu Adama Po­
tockiego. Mąż ten, gdy mu odczytano wyrok sądu 
wojennego skazujący na  ̂ śmierć, i ułaskawienie 
Monarchy, zawołał w uniesieniu wdzięczności ale 
i z głębi przekonania: Niech żyje Cesarz i Król! 
a okrzyk ten wielkiego patryoty stał się odtąd 
hasłem politycznego stronnictwa, aż dziś jedno- 
zgodnym echem rozbrzmiewa się z wszystkich 
warst społeczeństwa polskiego.

Młody monarcha przybył w r. 1851 do miasta 
dotkniętego świeżo klęską pożaru, zagrożonego 
nędzą ludności i ruiną pomników. Hojnym darem 
i dobroezynnemi ulgami wyprzedził swoje przyby­
cie, tak , że deputacya Rady miejskiej złożona 
z wiceprezesa Paprockiego, radców Benoego i 
ks. Stanisława Jabłonowskiego wyrażała w gorą­
cych słowach podziękowanie za dobrodziejstwa, 
jakiemi Cesarz uprzedził prośby miasta.

Rada miejska uchwaliła petycyą, która się tak 
wyraża: , .. .

„Dziesięć wieków patrzy na Ciebie Najj. Panie 
z tych omszonych murów; chylą się ku upadkowi 
przodków naszych wspaniałe budowy, zwątpili 
może o sobie zubożeli mieszkańcy; natchnij ży­
ciem co obumiera, wesprzyj co słabnie, daj nam 
dowód zaufania, jak dałeś miłosierdzia, a czeka 
Cię chwała wskrzesiciela miasta Krakowa.*

Pięknym tvm słowom stało się zadość, a wspa­
niałomyślny Monarcha, wjeżdżając do miasta świą­
tecznie przybranego, gdzie wszystko się odbudo­
wało co zapadało w ruinę, odżyło co obumierało, 
mógł z dumą przypomnieć sobie owe życzenia 
Rady miejskiej przed laty trzydziestu blisko, które 
się stały szczęśliwą wróżbą. . .

Po tych wspomnieniach wróćmy się jeszcze do 
dni ostatnich, które pozostaną w historyi kraju i 
miasta, w tradycyi ludu, śmiemy dodać i w tra- 
dycyach domu Habsburgów. Pozostaną jak jnękna 
legenda, o treści zwykłej, objazdu Monarchy po 
jednym z krajów koronnych, której znaczenia poli­
tycznego niemyślimy przeceniać, ale pozostaną, jak 
zostaje wszystko w tradycyach pokoleń, co praw­
dziwie piękne. .

Kiedy siła, przemoc lub podstęp odnosi zwy­
cięstwa, zadaje pogromy, obchodzi tryumfy — hi- 
storya zapisuje te daty i fakta w całej ich nagości 
i brutalności rylcem stalowym na kamiennej ta-

b lNa jej kartach nie szukać wówczas piękności; 
wiedźma to krwawa, grozą przejmująca, gdy opo­
wiada gwałty lub bezprawia, gdy słabych potrącą 
w przepaść wołając vae victis! gdy stawia nam 
ciągłą zagadkę, jak pogodzió tę ślepą grę losów 
z rządami Opatrzności w dziejach.

Ale groźne oblicze tej mistrzyni narodów roz 
jaśnia się, podnosi się żelazna przyłbica i historya 
staje się poetyczną, zmienia się w jedną z dzie­
więciu muz i przywołuje wszystkie swe siostry 
na pomoc i posługę, gdy ma opowiadać czyny

wspaniałomyślne i szlachetne uczucia poczęte z po- 
swatu sprawiedliwości władców z miłością ludów.

Taką piękność i taki czar miały te trzy dni 
pobytu Monarchy w Krakowie, takie znaczenie 
będzie miała i dalsza podróż.

Podano już szczegółowe opisy łych scen malo­
wniczych, których byliśmy uczestnikami, nie bra­
knie w dziennikach krajowych i zagranicznych 
relacyj i illustracyj — ale chwile te kiedyś z pa­
mięci ludu przejdą w dziedzinę sztuki i zostaną 
uwiecznione pędzlem artystów w salach zamku 
królewskiego na Wawelu, staną się ich godną 
ozdobą i jakby dalszym ciągiem pamiątkowych 
dzieł sztuki, świadczących o dniach minionej już 
chwały. v>* -

Tak jest, nie zbledną te obrazy wobec wspo­
mnień Wierzynkowych uczt, królewskich godów 
lub Menniczych hołdów na Rynku krakowskim i 
żadne nie powstanie przeciwieństwo między po­
mnikami dawnych dziejów a  temi obrazami z dzi­
siejszej historyi. . 1

A więc najpierw ów obraz wspaniałego pochodu 
z dworca ku miastu, kiedy powitanego w ojczy­
stej mowie przez Marszałka kraju ukochanego Mo- 
narchę otoczył zastęp kilkuset szlachty w kon- 
tuszach, kapotowych mieszczan, włościan w sier­
mięgach. I  ten orszak łączący wszystkie, stany, 
wśród tłumów ludu, przy biciu dzwonów, odgłosie 
Zygmunta i huku armat zatrzymuje się przed 
rotundą bramy Floryańskiej, gdzie zwycięzcę serc 
wzniosłemi słowy wita dzielny następca staiych 
konsulów krakowskich. Pochód ten uroczysty to 
malowniczy i artystycznie piękny wstęp do dal­
szych obrazów. Patrząc na te kołpaki wzniesione 
w górę, na tych dostojnych wnuków hetmańskich 
i senatorskich rodów, na tę strojną szlachtę i lu­
dowe postacie, rzekłbyś, że cała przeszłość snuje 
się tutaj za tym, co dobrą przynosi krajowi wolę 
i szczere serce. „• ,

Drugi obraz niemniej przejmujący, niemniej 
poetyczny, ale taki, którym podobnego nie szukać



i
(jŁ ś lS  * Ś ro d y  S W rześn ia  io o u .

snością rodziny, druga znacznie uszkodzona, zdnje I Konstantynopola 
się pochodzić z c?asów wojsk szwedzki 
Panu stoi do dyspozycyi parę bardzo 
sa l, a raian wic e sala audyencyi, sala jadalna wszyeh.
Z iSJ'Sfifl, n r j f lf l f lr O T O ia io n o  m il-rr t t t n o  n o i K ł i ł .  I  t,

for.
ma, zd*je Konstantynopola nie zdaje się skłonnem bić się wypadkiem w uroczystościach krakowskich byłoI(dosłow nie . , , . . I »_
ich. N ajj-lw  żadnym razie z Aloańczykami na korzyść Czar- przybycie, pobyt i odjazd jenerała Albtdyńske-1 >*na a k o m e d w  ,akdw .u,gdyraehow ać me mo-jśloaym, powiedziano, jako Akademia Umiejętności 
pięknych uogórców i raczej stanie jako sprzymierzeniec p ier-Ig o .. ’ p Dyt 1 od' azd j s n e r e t 3  A 1D £ a y a sl5  M a> a komedye, wyprawiane obecnie w Galicyi szusuje na wydanie dzieła mego „Lud* rocznie „

i jada na wszyeh. p y Pierwsza * tych dcn-sz telegraficznych datowa- wv co ™  Pol?k?“  zbałamucić gło- 600, który to forszus zwrócić tajże mam „ a lL  P
^sjm ia^ego  pokoju^ pro I f t *  bez wątpienia że u ż y w a  h a  z Krakowa ^  d V w r z ‘ifia , z a ż e ra  te cło- nom " *  ° P k " * * « ■ ? ! ? ?

naihardźiei cienista P?' *?!po» aby ?ię w^,amać z pod narzuconego so w*: , Przybył tu jenerał Albedyński wczoraj, a Takie dotychczas «. Jl »  ____s-wa; J !  f  5 °  obeznania się szan autora z bliża

z tarasą przedstawiającą miły widok na najbliż- 
szą pagórkowatą 
wadzą okna w

który przy c biedzie wypytywał się hr Edwarda I i zgromadza, jest dobrze strzeżone przez I wieczorem do Warszawy. Cesarz podarował mu I 
Prądnickiego w tej mierze, ostatni wytłumaczył | “f 13*3  * dia tego rz .oząjest nieinoźehną zasadzka 10®aEaf 8̂ *^kierke % własnym portretejn, osobom

jej za każdym 
razem po 50 egzemplarzy dzieła „Lud" spłacać je. 
stem obowiązany.

K łomyja d. 3 września 1880.
Najj. Panu, źe obicia te chińskie pierwotnie były Ze^  ^ nyJ rządn- a stanowiJicym orszak jenerała, nadał wysokie I K r O l l l k &  D l ie jS C O W a  1 Z & g T a n iC Z T ia
zamówione dla królowej Maryi Antoanety dl i | , ? n onw na Nostrim  czyli alarm w '*18- | 0 r<i~ry, 'ii . I H  , .
zamku w TrisnoD, że atoli nie dostały się w jej w?|iach w sąsiedztwie Skuttari. Jutro ludność .l e  fy{ko owie dep sze umieszczają wszystkie! " r a K ó w  7 września. I Oskar Kolberg.
ręce, a różniej je  kupił dziad obecnego właściciela ^ ^  , ^ si wyśle kontyagensy swych ochotników d?ienmki-  O szczegółach uroczystości krakowskich We czwartek odbędzie sie „ — P Rychter Pow‘*dc5ł iuż do Krakowa, po nkoft.

u - tti j  j_  u  j  , . . . .  Id o  Unir.ipnn I niema, w  m oh  P°sieazeBie |  czeciu gość nnych w ystępów  na scenie warszawskiej
prawdziwy^'

* I 7 ,lw U U l/U U C gU  T łld B U lU łtilft I J yv i •
Czyli ojciec hr. Edwarda. Między obrazami jakie p  JClg?,0-.
znajdują się w zamku wymienić warto portret . • 0 aibarwki coraz bardziej się rozszerza i 
króla Sobieskiego tudzież króla Zygmunta Augu | s(:;Je. s ę ważniejszym. Albańczycy wymowny u 
sta II Pokój w którym znajduje się portret So | ' zyillj  pjebiscist i Europa powinnaby się o k az ać |8ie. w Krak< 
bieskiego, utrzymuje się w rodzinie4 pod nazwa I ®P*awj®“ ’iwszą dla tego ludu połączonego, a który | wsJ%ca..^ 
pokoiku Króla Jana III. Przez czas bytności Najj | cH. ,n  8wei zagładzie przez źle zrozumianą mi | .  Ostatniemi jednak dniami wdaje się prasa 
Pana w Krysowicach urządzono tutaj po ztę i bió- własną. li w wywody polityczne z podróży Cesarza Fran-

I niema w nich nigdzie ani słowa... Albedyński J Radv mitia1 iei o n-i ^  z,' y0zaJne posiedzenie I czeniu gośc nnych wyst§pów na scenie i
’ I AiKy5ył'* Ccsaj? ? 0  przyjął w mundurze rosyjskim, dziesnym zn^duje s i ę " d w i T i f i ^ r N* 0itatl,i i«8 ° wyst?? w Jowialskim, był'iL ooraz Darazej się rozszerza 1 1 ^ysaiz go przyjąt w munuurze rosyjsnim. I dzieonym znaidnie sie 7  iwiwim jego wyuiep w u otom ts Kim, Dyr pr^wsziwy®

s ę  ważmejszym. Albańczycy wymowny u Albedyński odjechał z tabakierką — i skończyło przedmiotów nrzoważnie L ,  J f i  a. cz“ ry ro*m*itych | tryumfem znakomitego artysty. Zaraz po ukazaniu
i plebiscist i Europa po wian aby się o isazać|8ie. w Krakowie wszystko.. Dokładność zdum ie-sedzenia ale mnieis^i • y c . .od °®tatmeS<) po-j się 'p. Rychter-s na scenie ofiarowano mu olbrzymi 
• edliwsza dla W  Indn I wsnaea!. ■ £  mniejszej wagi i osobistych. wi«i,fe« „a   ™— We czwartek <ł™ a „ <> sobs sty eh. j wieniec wawrzynowy z wstęgami od prasy wartz»w*

.me w grobach fcrólewfkich n r wielM'dcHJegoWciita; po drugim akcie ukaz,J0
tutaj po ztę i b ió - rUBU wiasu8i- i* w wywouy polityczne z, poarozy uesarza Fran- dzmie 9 ej rano nrzy o ś w i e t l i  i*g°‘ 8IS na scen:e Scon!) ^tystów  i artystek, ofiaruje

ro telegraficzne, które wzorowo pełnią swą powin | — "— —  1 " I Ciszka Józefa do Galicy’. Rowoj* Wremia np. |Anny Jagiellonki °bów za duszę m kże o3 siebie wieniec. P . Rapacki zabierając głoj
ńość. Urzędnicy starostwa powiatowego w Mości- wyprowadza dziś z tego faktu następujący krótki _  Donieśliśmy że n W a W  ^ | w imieniu kolegó ’, wyrzekł: „Przyjm t  u wieniec
ffkach pp. Bańkowski i Bartoszewski czuwają tu- Dyrektor poczt przeniósł ofieyałów pocztowych: . . . y  ̂ n,0 Re k : Przytoczywszy rozmaite o- N. Panu kosztowne album « ofiarował I od kolegów, jai o hołd dla Twego znakomitego ta.
cm no/i — i ’ 1------------------- . . .  I A"o.,,/,ło tT~—1—  - r '  ~ ; -Mi Ipmie o mm dzienników wiedeńskich, neszteńsfeiph * i_o . . . .z mtografiami wyobraża-1 len tu.“ P. Rvchter odpowiedział ze łzami w  oczach:

it cznie— ze wszystkich dowodów
taj nad porządkiem i bezpieczeństwem pnbHcznem |Augiista Haydera ze Lwowa do Szczakowej i Mi- Pm,e 0  dzienników wiedeńskich, peszteńskich jacemi typy ludu ferakoJflkiLfj , Jwyobraża‘ | lento-“ p - Rychter od
Najj. Pan codziennie udaje się na manewra a za | kołaJa Maeielińskiego z Tarnopola do Lwowa, h P.raf skldh> dziennik rosyjski w itońcu powiada: tografie te zdieta sa Fę- „Dziękuje Wam serdt.................. ... ..............................
powrotem Jego odbywa się obiad dworski ood-1 asys^0ata za  ̂ pocztowego Jana K re(how ickiegol/ - f y podróż redukuje się, jak  widzimy do | publikowane ? 7  'były dotąd nigdzie I uznanis, jak  e odbier/łem na scosie, ten mi jest naj-
czas którego muzyka pułku krakowskiego Huyn ze Szczakowej do Tarnowa. | teS® jedynie celu, aby posklejać i mocniej poła- znaidnie «?« y nr*«dm,«*.™ł .n .------•- ” j - |  ’ - — * --------. . . krakowskiego Huyn 
przygrywa. Dsiś byli zaproszeni na obiad zagra­
ni, zni oficerów e wojskowi mies skają y  na dwor-| 
cu kolei w Mościskach w wygodnym, umyślnie I ^

wogóle wszelkie uznanie za bogate i pełae g ustu |ży  do 
ozdobienie dworeów i wszelkich innych bud,-nków Euro 
kolejowych wzdłuż całej linii. '  wały

i a aa u ‘ ----- F  j - -  - mocniej połą-1znajduje sie* ppp'T 01 Pr2ed®Qi?tfnd albumu|mil-zy, ba od Was pcchodzi.*
czyć różnobarwne części łatanej monarchii austry -L  kilkunastu osób pochodzm, złożona I — Otrzymujemy ed Dyrekcyi ruchu Kolei Ka-
ackiej, a to na zasadzie słynnego divide et -mp°ra. na z wyżynka, ’s /e n t  ^  I r°la Lndwl> a następujące zawiadomienie:

K O R E S P O N D E N C Y A  “
1111 I bytem N. Pana w Krakowie —

dziś dnia albo milczała

czy z nakazu ten fakt ignorując i narażając sie dność V  T  a - ° WŻ Wię° je  N t^ ia  wyraz fi.yonomH i P - ^  lub dr"giej kIa8y’ aaś dla
przez to na śmieszność n il małą, -  tak terazTgdy j S « P ^  Jed ‘ość pra^ dziw e rozrzewnia- bic!^ ezynią to dzieło g o d a m T S ^ .  ? . £  P yi wło.ściań8k^ ° ’ biktynodróż ta znstsła . u . . . _ _ “ » » 7  v__ ‘  . . Pra8znaczeaia, jafcie trzeciej kl&sy po cenach ustauowisnveh dla wni«b«

S k u t t s r l  24 sierpnia. Idzo niedorzecznych w iadom ośpj^b^^sdnych n ra^ Ita lie7 .Uroczy8.ty ’ iaki nadano podróży Cesarza po kwfych ^przygry wa^ a d>ofe°nieffo dziew ^^Jpcami, na I do 15 września za opłatą zwykiegj biletu którejkol- 
Pześó • T- • , . H e  własnych uwag. Przed im łL d e rn  rZUCaiąc ^  n^iow olnic w oczy, usuw« S r s z v  relaTwkrz T Ł Z !  dziew.cayn:'i k (5ra wiek klasy do Lwowa, a zakupione bilety n p i^ ri.

cz2  w  S i 1! ?  •nwa? f ę w c m j  Wie do Galicji, mianowicie pod d n S T 8 ?  sS ró n k  S5i' 7  który miał być w początkuj dziewczyna z t  i e S m  o 1°iają taH e ^  j« d y  .  powrotem jednak tylko na
źn eisze iesf-ze L‘ niebezpieczeństwie, a na gro- w jednym tylko dzienniku Nowoio Wremia znai I “nr « ę  dziś podrzędnym, tj. manewr? IW  grupach skhdsiacvch si- z wi • ak g ®wie? czas dc 20.?0 września włącznie. Każdy bilet upo-

Z W Z\  i który dujemy o tym przedmiocie m m ianke Z  L K  tomożo u k ^w ać  zamiar, dać zdfłe l*?*’ ^  ^  w8Żni8 d«. l o t n e g o  przewozu 25 kilogramów U -
bań "Zyków i krai ton L a ł a f Za Al-1 Warszawy i to nastęnującą: .Przybyły tu newien I i z™zn™lems  Royyi, że Austrya rozporządza w id -1 przemawia a ’odgadnie sie nrawiń a - d  ®3db|kunku. Bilety nabyta do innych slacyj jak Lwów 
właśnie tn w j. fl ên -lest 11,0 sympatyczny, gdyż | krakowianin opowiada, źe u nich krzataia sie ® | ką s,^ / moralną) w w m incyach  swych po!skieh.“ Jwusfei chcąc donrowaiirił a' j  w F' Kze w wyż oireślosym czasie nie upoważniają do bes.

Pez S ”i m r y  mÓei “ k i  t 0 ”’ie 0  fa,a'° ”  K S  P ™ d? r ^ . v j . X m ' V o ' s s s t

trww^sA ^ y y By^° zamiarem jego za~ j^a odnowienie i odświeżenie sy^ij^^^ pałacu^ w I i. miastu Krakowowi stary 7  7  ' - -trzymać tam sześciu n « « „ i* a z »  r  »~s s .i.:  , V«w™. n™    s P^iacu w królewsk! zamek Wń,„an  » "" ,r Dnia 6  września umsrl łnf.i łk? , . . . .  I południu między Bochnią a Kłajem wypadł kapelusz 
rand nraw. anUk™* . „ m J L  I . aJ i danjski’ _° kWry zgłosić się można do przełożonegodnikAw n i a ,C1ll ? a{?zelników Ligi jako z a k ł a  kt(5rym Cesarz zamieszka na ezss pobytu w Kra krd| 6Wskl .zamak W awM urg* (7). Idoktorand praw aplikant arrbiwnm '.łm “ v  “ ‘T . 7 1  u““ 8Kb 0  « o ry  zgłosić się można do przełożonego

dmków aż do załatwienia kwesty!. kowie — i powiadał swrm znajomym że Cesarz y a ,gnf>ran7 a> czy umyślne, tendencyjne, i ziemskich opatrzony śś S a k r z e  ^  grądzkich obszaru dworskiego w Stsnisławowicach pod Bochnią.
J u j r z y  w ie e ‘» nokoiscb Ww«b V???!?Iprzewrócenie naodw  ótfaktu ebv mu odiać ™ T “  Sabamentami w 25 roku _  Dziennik Polski woła: r Dajcie nam Zyblikie-

|wicza do Lwowa!* a Gazeta Narodowa tak pisie 
przyjęciu Cesarza w Krakowie:

« S .d o  pałacn i .wolnill pivwSj ^  k a h l j  U ł U m y  «?, ie  j « t  to .S S f lr tA te -  iSfe - i e Z S  gię W w o . U J & J U S  “  ” *

I konfigaracya uhe i głównego rynku, bliskość dworca,
in łk  i»n ^ Ł/.icti- 1 lysiił: yv to a/co z Uomabnrr.n fe»a*fni,,„ „„u.-.j.i.. I* r> a5 ważniej za, lud okoliczny szczerze polski, do-

mniemany korespondent warsza-1ciszka Józefa do Galicvi zo^tsła skTch. W ^ p T ś m l e T o z l t a ł ^ ^  P r^T ro w Id S Ł  t y e h ^ z y S  w ó c z S , j S S
aż Tfnatra i w 1 . yaop śmie pozostał szkic: O Siostrzeńcu na ućzc*B„iA    J .  1.

zakładników
t i '  ^ f z n ą  ilość ̂ pistoletów wycelowano w

- Łm g  0  nP!Ć życiem swój zsmiar po- ! 1 »Ma k a r t y "
Łi»  t o n i  _

.amiar był dobry, lecz zły obrano środek. |w ski do dziennika
• Wi-aien 8ię mieć na haw-ności, gdyż jeżeli wczoraj wieczór został ocalony, trudno mu j

będsie ujść zemsty Albańczyków. '

dziVićb° "^St n a jW y Ż fiz e g 0  st°P“ ia oburzone

Siostrzeńcu I na uczczenie cesarza przygotowano, »Ie pcmimo to, 
1 praco- gdyby nie energiczna ręka, która wszystkkm kiero 

, P**u~ Iwa aj * rozmaitym komitetom i komisy om pozosta-
l/ę to w s  k ie -  wiwssy wykonanie sama czuwała nad wizystkhm, 
o znaoz sięlezy 1 jak się wykonywa, nie byłoby poszło wszystko

«  nw>Sł, J - K Z  s c  r !;l. ^  ^

Lwowie, na które najpilniąjsie staranie
w Krakowie. A

potrreba aby straż oby
slu hała rozkazów
wybrała lub wy

gi<tmy 1 > arę krótkich uwag. TeJegramv te „ „ 1  • na ^oiakow, ani na nikogo
• r a m y  dosłownie, brOTi f  b o l S T t o t  d / S e . T  t “ T' ? * •  ~  < « * •  W  k a lI śmiesznie, ink ^  „ia J  “ i : f m “  dziwnie Mym jednak razie, zdaniem  d*m„nłU

zawarły przyjaźń z mieszkańcami miasta i się regularnie na wyznaczone stano
z ochotnikami skntarskimi. W ojsko^wysłane* z f f l l l W i  br?mi,i bowi0m tek dziwnie] dym“ ' ^ 7 ^ 1 ^ 1 1 ; ! ^ ■'8a“ 2-<' - • W W artykule tyle dla mnie i dla «r.« mA, ą U  1 Pełliła Pilaie ®we funkeye. Od dworca kolei

J ySłaDe Z ’ śmiesznie’ Ja k gdyby głównym i pierwszorzędnym >kie«J S b t o  n o S ł„ ?  ? a  dz,enm ka P ^ s b u r -  chlebnym, piórem zasłu“ ońegi w r i  * P° T °  8T ch? Ha^ « t n i c t ?ra. gdzie będzie rezydeucya
 ........     1 * ’y‘  ’ « b“™ « S”1. I -  nenkowej p. Zygm. S ^ S T * J  ””i  Ń ^  7 ? ’ ^  1 9 6 0  ̂

I   S N 7 9 0  8kre- l bes 4 0  8%ż“0- Obie strony tej drogi półmilowej ob-

pisma:
W artykule tyle dla mnie i

jaed M onarelyl o t M ^ S » r t Łk ? « f f ia k d w  7 1 •I

,  ? •  ?;ir! , mIa} ^yrazió w odpowiedzi jednemu 
z przywódzców deputacyi swą radość, że nie wi­
dzi pohey, , straży i jest niejako sam na s l i

szlachty przybywał do miasta — 
znów 
Sam

się tam, gdzie trzeba było obecno- 
potwierdzić swój udział. Zapał najszczerszy, 

^ o In -7 od tej przesady, z jaką publiez-
kra in- Sam '™  —  « , karf d / „ l  ?e7 Lai amwi,Ws:erafcŁ polon e . I ió~ ^  I » ^ r ^ t o i / r o A  P O p i S e ^ - S d ^

i . or8zakn towarzyszącej m u | t e I e T s 2 < f f i  zwracał iak ^Jak |gościn, niekusfliśmy sie na t l i e r t ^ » °  1 ^ “ ? ty,M  idzia za M z ą  widowisk. Niebyłoigo stroju obywa- dar. zwracał iak r ' as  sztan- gościn, niekusiliśmy sie n7  iaH -i • C* C T y . .  Iymo ,dz,e za M z ą  widowisk. Ni< 
uo miasta —- sam na samlkoDać że w dobn"“ ~ 7 ' C '“ ” oa mó^  ''prze- tryumfalny. Bal w S n k t n ^ M r T T  j ' T-ik P°cbód |za łe  i artystycznie obmyślane Po n n Z ^ °  ° u  F w ' byłaby zbyteczną, ho tu nastrój serc 

“ t 7 J !  l i CZ® T  w,!of cian. Powracał z Łobzowa, ich nószeni^ z Sów®, t 7f  }  .w ^osobie który zdawał sie, że jtiż m L Z d z  * po,oae?a:Idowniczmym w Wiedniu. którv J L i  2 ™  ł £ l W8̂ ko POTẐ k o w a ł.
■ ' SedPv ° t r e ą r  teatraIoość. Jankiel p a t ^ c  S  te

się jak  na komendę dla czczej demonstra- p lU z k T - -  1 gracyi> „M by srmścił

bam na sam był z ludem krakowskim w tei nai'L hinw ff »■ z, P°wagą i odpowiednią po

J s J l r s s  u i J . S K  l i s f n S L ^ .czora pieszo wśród tłumów zdążał do Sukiennic.
Eeez jeszcze wpierw ' ’ 

obraz, to bal miejski 
tny  polonez i ów ochoczy 
licach i rynku nie było 
w Sukiennicach nie było

„a kto, .  , .J> hlŁ i * K  X I I w e f e  P s  kf e

się me może, ani nie 
kich stolic.

V 8 £ £ 'S ± i
kontuszowy był DW m  1  S S  l y ,mazilr 1 ° a rynku. A jest w tern l ^ ś l  głębsza iest śvHa I siZ mne Powitania, NPan co kroku zatrzvmuje

. r ,  ^ ^ | j at by w p i S b 7  s ę  b „ r >  ‘ • - - w -  ^
profanować 
uroczyste.

“ Zą> P°ry ^ 5 S  c im lą  był po- B a l w  Sukiennicach świetnością zebra *

W i e s z c z e  wymienić winniśmy pierwsze pary ^  ^
przybywający do kraju Cesarz A u ^ T e c t  -T dL T ^^ ^  gospodarzem balu pre- bału na przyiec£  L s? ek  i  trad7 cy^ U w o śe i naszej p r a w f  d o T ^  ”  w ^  z T  T  Monarcha Europy w naszych zwłaszcza
M ?eŁ BT  po żyio przed ' Maryą P o S f ’ obraz na f r £ k s t ę p i e  koło tronu. ^ .try u m fe m , awiekami, i z tego skarbca “tradycyi^cała na«,n 
ozdoba, całe nasze bogac^wn 1,7 ; ała naS3a 
w nim naszą zbrojow ni ° ’ 1 znaczenie i

Podobnie jak  opisywał cytowany nrzez naa nio 
dawno Stanisław Orseokowski, o ja f ,,’

w S x ki - ^  L .! “  « ? a >
Czartoryski z hr. Wodzicką marszałkowa hr Le- Indnwem ..7  e samem tylko widowiskiem 

Marceliną Czartoryską, kr. W ło d s k T objawy to skutek zgodności n i  k S ?  S d i !  ?  Kościuszki, na wieków tyle scen historycz- 
fąlą poruszały serca. Wśród tych w idoS sk  fa ? £ f e  ^ CL °Wa takŻe l̂a^y . kroków Franciszka 
kich Kraków nie zapamiętał od w iS ów  powie' D0Cnym pochodzie- L - D -



m M  % Brody 8 Wwetoi* 1885.

6 wrześ.
ObUgi długu państwa.

£%<£ Hen ta p a p ie ro w a .......................
4V$> Kenta s r e b r n a .......................
.ijS Kenta złota
B'/M  Losy * rokn 1854 po 250 sir.. , 
lyt „ .  1860 ,  500 ,  .
tflt „ i> 1860 „ 100 „ ■

• •  32!  • •  ’» r 1864 ,  50 ,
Losy Como-Renton . . , . .
ObUgi indemnizacyjne.

Ozeakie ............................lOji potM
Bukowińskie *
Galicyjskie . . . . . .  * t
M o raw sk ie ....................... * »
Niższo-Austryaokie . . . * ,
Wyższo-Austryaokis . . . ,  .
S z lę z k ie    • n »
Styryjskie. . .......................  „
Siedmiogrodzkie . . . .  ”yt ,
W ęg ie rsk ie ....................... ,  B
Węgier, z klanz. 1867 • • « „
byt Obligi poi. kolei węgierskiej . . .
Byt Renta węgierska z ł o t a ...................
4‘/,«rf * » » (*» Ostbahn.)

Akcyt bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 120 złr. 
Boaen-Credit węgierskie . . 140 „

.  „ anstryackie . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „

» n węgierskie . . 200 „
D epositon-B ank  200 „
Escompt-Gesell. nii.-austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat-Ban.) 600 „ 
Unionbank . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „
Wied. Bankverem . . . .  100 ,

AJeoye kolei.
Albrechta . . . . .  200 złr bez yi
klWd-flunw?, . . , ,T700 .  IW

Donau-Dampfśob.-Gea- 525 złr. byt
Elżbiety 210 „ *
Linz-Budweis . . . .  200 B s
Salzburg-Tyrol. . . 200 * „
Ferdynanda Nordbohn . 1050 „ s
Franciszka Józefa . . 800 .
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg. . 200 „ ,
Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 „ ,
Nordwest austr. . . .  200 „ „

* » Łit. H. 200 „ „
R udolfa .........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ „
Sfldbbahn (Lombardy! . 800 * K
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska . 200 .

„ Nord-Ost . . , 200 „ n
„ Westb. Stahlw. i 200 „ *

L is ty  zastawne.
6yt Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
byt Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5yt „ B b papier. 33 lat
6yt Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
lyt Listy dłużne Włośó. „ 20 lat
Byt Towarzystwa kred. „ 36 lat
57,* * B u, dote 36 lat
4yt Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5yt Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
byt „ « „ * nowe 37 lat
Byt n Banku Hipot. lwów. . . . 
Byt „ Banku Włośó. lwow. . . . 
byt Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
byt Szlazko-a str Boden-Kredit-Anstalt 
b'/,yt Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
b'/,yt „ Boden-Ki edit-Institut . . .

P rioryte ty  kolei,
A lb re c h ta   300 złr. byt
AlflSld-Fiume . . . .  200 .

„ Em. 1874 200 ”
Donau - Dampfsoh. 100 i 200 złr. 6 yt
Elżbiety r........................... 100 Mr. i,1 Lyt

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. byt 
„ Em. 1870 . . 200 „
„ Em. 1872 . . 200 ,
9 Salzb.Tyr. 1873 200 „

Eperies-Tarn. węg. częśó 300 s
Ferdyn.-Nordb. mon. k. str. 4ł4#

W f t l*  ft*

l  Mor?-SzIęz. linia 1871/72 " byt
„ poż. 14 milion, 1872 „
,  boż. 1876 r. . . 100 „

Frano. Józefa Em. 1867 200 „
* ,  Em. 1873 200 *

Gal.-Kar.-Lud. I Em. . 300 B
„ „ H „ 1867 300 „
„ „ r a  „ 1871 300 „

Kossyeko-Oderb. . . . 200 „
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 złr. V/tyt 

„ H - 1867 300 złr. byt 
„ u HI „ 1868  ̂ 800 ,

IV ,  1872 300 »
Kordwestb. austr. . . 200 „

_ ,  B Lit. B. 200 B
" u Em. 1874 200 „

R u d o lfa ........................ 300 n
Em. 1869 . . 300 .

" Em. 1872 . . 300 „
ff Salzka. gut. zł. 200 „

Siedmiogrodzkiej I . . 200 „
Staatseisenbahn fr. 500 złr. Byt
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. „ 

j, n . . 200 złr. byt
Theissb.-Gesell. . . .  „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „

B B H Em. 200 B
„ Nordost . . . 300 „
„ - złotem 200 B
m Westbabn . . 200 B
” B Em. 1874 200 B

Losy.
byt Donau Reguł................. 100 złr.
Premiowe Wiedeńskie . . .  100 B

„ Węgierskie . . .  100 B
3yt .  Tureckie . . . .  400 fr.

4yt Donau-Dampfsch. . . . 
Inspruku . . . . . . . .
Keglewioha............................
Krakowskie. . . . . . .
Ofher (miasta udy). . . .
Palfly.....................................
R udolfa.................................
Salma................................  .
Salzburgskie .......................
St. Genois . . .  . . .
Stanisławowskie . . . . .
4 'Lyt Tryesteńskie . . . . I 
4 yt B . . . .
Waldateina............................
Windisohgrfitza . . . . .

Waluty.
Dukaty w ażne........................
20-frankówki . . . . ' .  
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty sterL angielskie . . . 
Listy tureckie złote . . . .  
Marki niemieokie za 100 marek 
Ruble papierowe za 100 . .

» w » 37'letnie 
„ Banku hipot. gal. .

a B włościan, gał. 
em. gal. 10̂ 4 Podat. . 

pożyczki krajowej . . .

W a n s a w a  4 wrześ.
4yt Listy zastawne II ssryi . . 

kupon 
byt Listy zastawne nowe 1868 r. 

4jf Listy likwidacyjne . . kUP?

112 75113 -  
120 25120 50 
111 50112 -  
13 60 14 ~  

178 75179 25
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Księgarnia D. E. FRUDLEINA w Krakowie
zaopatrzoną jest we wszelkie

książki szkolne,
mapy, a t la s y , w zo ry  k a l ig r a f ic z n e  1 r y su n k o w e ,

poleca się przeto Prześwietnej Publiczności. (2446-5 6)

Nowe wydawnictwa
KSIĘGARNI e O B l T M l C Z l  I SCHMIDTA

we Lwowie:
Biliński L. Dr. l y i t e m  e b o n o m l l  i p o -  

f e n n e ] .  Wydanie w tóre, całkowicie 
przerobione i znacznie powiększone, 2 to­
my; (tom II. wyjdzie w ciągu b. r.) . zł. 10'—

Dr. Antoni J. f i a w ę d y  z  p r z e i z f o l c l  
2 t o m y ......................................   . . . „ 5’40
— I. Przed wiekiem. — Ofioyaliita starego 

autoramentu. — Opryszek. — Złota Fi- 
lunia. — n. Ostatni ztjazd. — Krescy- 
tywa. — Z dziejów serca. — Figiel kon- 
federacki.

— T n y  a y o w t a d a a f a  M s t o r y n -
n e :  Iwan Podkowa. — Wielka pry­
wata. — Semen Nalewajko. . . . „ 2 '—

0'-Ulw A. W s p o m n i e n i a  J a n s  h r .
D i l a f y ń s l d e g o ......................... . . „ —’60

Gregorowie* K. P o g l ą d  k r y t y c z n y  na 
wypsdki z roku 1861, 2 i 3, i zaczerpnięte 

z nieb wskazówki nolityczr e z powodu 
prac Boleaławity 2 tomy . . . . „ 3'60

Kanteeki K. D w a j  H r a c n t i e i i r m n l e .
Wizerunki literackie 2 tomy . . . . „ 3'60

Kubala L. Dr. S z k i c e  h i s t o r y c z n e .  2
1 tomy, każdy no.............................................. . 3-40
PP— Ferra I. Królewicz Jan  Kazimierz. — 

Oblężenie Lwowa w r. 1648. — Oblę­
żenie Zbaraża i pokój pod Zborowem,
— Poselstwo Puszkina w Polsce w roku 
1659. — Bitwa pod Beresteczkiem. —
Kostka N*pier«Vi. (2073-3-3)

Kubala L. Serya II. Proces Radziejowskiego.

Pierwsze „liberum veto“. — Krwawe 
swaty. — Czarna śmleró. — Wyprawa 
Żwsnieoka. — Mieszczanin polski w 
XVII w/eku.

Litke X . Dr. 1*. Bobrzyńihlego Dneje. 
Ocenienie..................................................*L

— Cndzoz'emcy w P o ls c e ..................... .....
Małecki A  Dr. Granatyha Hstorjrczno-

porówaawcza języka polkiego 2 tomy „
— A u l lu s z  R t o w a c h i ,  jego życie i 

dzieła w stosunku d- społecznej epoki 
Wydan:e II. znacznie powiększone, to­
mów 3. (W druku wyjdzie w Paździer­
niku b. r . ) ..............................................

Honamenta Połoninę historic®.
Pomniki dziejowe Polski tom III. . * 

Podróże WordenskJOldn w okolice ch
b ie g u n o w z c h .........................................*

Przyborowtki W. Księżniczka z Min- 
sterbergu. Powieść histeryczna . »

— R a b i n  W e a y r s k l .  Powieść hist. „ 
Schwart* Z. Bratowe. Powieść. Tłuma­

czenie T. S z u m sk ie g o ......................... „
Wileiyńtki A . Kłopoty stnrego ko­

mendanta. Obrazki z naszych cza­
sów z rysunkami E. Błot nick" ego 3 t. „

— Misy® familijna. Opowiadan’e „
— SE pamiętników plotkarza. 2 

tomy
— Słomiany wdowiec . . . .  „
— Wspomnienia obywatelskie ,
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Z wydawnictw k s ię g a rn i

K. WILDA
przrnlj na nas:; wtaaść:

Romanowski M. Popiel i Piast. Trag. zł. I —
— Poezye. . .  .................................„ —'60

P"— K ie le c c y .  Ustęo z wojen tureckich „ —"60
Topolnieki Jan. Mapa Rzeczypospolite’ P o l­

skiej, podług map Lelewela, Wrot- 
nowsWego i Żanoniego, i podług opi­
sów Balińskiego, Le’ewela i Ssrnic- 
W e g o ........................................................ „ 1-—

KSIĘGARNIA POLECA RÓWNIEŻ NAJTAŃSZE 
WŁASNE WYDANIA 

„BIBLIOTEKI POLSKIEJ"
Biblioteka Polska i I. II. Krasiński Z. Pi­

sma. Wydanie z przedmową Stan. hr. Tornowskie 
go, 2 tomy. — IIL — VI. Mickiiwic* Adam. Dzieła. 
Wydanie zupełne prze’ dzieci antors dokouare 
4 tomy. — VII. — X. Zaleski B . PcezT*. Wyda­
nie przejrzane przez autora. — XI.
Patka. Wydanie nowe krztyozre, przejrzane przez 
dr. Węclewskiego, — XII. Niemeewic* J. Jan z 
Tęizyną. Powieść hist. — X!U. — XVI. Słowacki 
JuUut* Dzieła. W ,d. pr*ej. przez prof, dr, A. 
Małeckieeo. — XVII. XIX. E — ly , (Asnyk 
Adam.) Poezye, 3 tomy. Każdy tom broszuro­
wany 1 złr. 80 cn t., w oprawie złr 2 złr. 30 c.

l u m p y  n n r i K f i R A
W R O Z M A I T Y C H  N A J N O W S Z Y C H  F O R M A C H

nadeszły do

głównego składu lamp i nafly
W . IM rczew abłego w K rakowie,

ulica S z e w s k a  Nr. 26, drngi dom od Rynku.
F i l i a :

ulica F l o r y a ń s k a  Nr. 362. (2434-8 4)

P a t e n t ,  p i s t o l e t  w i a t r ó w k a
Najlepszy rewolwer nic nie 
pomoże, jeżeli się nie trafi.

Chcąc zostać dobrym strzelcem, trzeba przynajmniej trzy 
tyle wydać na amunicję, aniżeli rewolwer kosztuje.

Wowy pistolet wiatrówka knty żelaza Gnggn-
nnn pod R astatt (w Badeńskiem) daje sposobność zostania w po­
koju bez hałasu i bez wydatku na amnnicyę, dobrym >trzłleem. 'T *  wyborna ’’roń do1 
ćwiczenia nie trzaska i jeszcze na 15 metrów daje strzał doskooały z tek wielką siłą, 
że strzałka wejdzie w deskę na 6 millim. głębokości, lub też kulka zsbiia ntaka. Nabi­
janie odbywa się łatwo czterema pociągnięciami. Ta sama strz*łka może być używaną’ 
przeszło tysiąc razy. Wskutek nader lioznei fabrykacyi s-eoyainemi machinami, do­
starcza się doskonale zrobiony, gustownie i trwale zsnikloweny rew*!w«r z 6 strzsłsmi 
mi w puzderku aksamitnem za 7 złr. 50 cent. opis,tnie. Oddzrolne strzałki ty, tuzina 
oddzielne kulki tysiąc po l ,z ł r .  Oszczędność amunieyi wypłrei wkrótce koszta nabycia, 
pobraniem pooztowem lub za zaliczką — fabryka przyjmuje poręczenie.

100 knlkn 
r>n 1 złr., S 
Rozsyłka z» 
11802 6 24)

rowania 'skórkowe! od 3 złr. do 4 złr. BI*

T y lk o  u firmy F dOS S a d )*
w W I e d n l n ,  I .  L l r l i f e n s f e g  1 .
najgwtgwniejsze i  najtańsza obuwiu 
własnego wyrobu w największym i naj­

obfitszym wyborze.
W yciąg z illustrowanego cennika: BI® ubiii 
para bucików skórkowych z mocnemi pode 

,szwami złr. 3, para bucików skórkowych po­
dwójną podeszwą podbite 3 złr. 50 c., para 
bucików z miękiej skóry, mocne podeszwy 

■4 złr. 50 c.: para bucików cielęcych od 5 złr. 
1 wyżej, różne pantofle skórkowe i sukienne 
z obcasem lub bez tegoż od 1 złr. do 2 złr. 
50 c . ; trzewiki na przechadzkę do sznu- 

ężc ■ yassł para katnaszek cielęcych^ podwójne- , -  -—  —- - t’.i iK a u ia s z e a  cieięoycu, pouwu|iie
podeszwy 4 złr. 50 c., para tychźesamych bardzo pięknie wykonanych 5 złr., para takichsamych 
!?• e t.81. » tJ ' .  c ’ Para hamaszek cielęcych gładkich 5 złr. Wszelkie gatunki k a m s a s z k ó w

*? ,  ?  ». i d s i e w e z ą t  1 c b l o p c ó w  1 b a t y  z  c h o l e w a m i  po zadziwiająco tanich ce­
nach. Zamówienia z prowmcyi będą punktualnie wykonane a  towary nieodpowiednie wymienione, 

m a s k o w a n e  e e n n l M  * o b j a ś n i e n i e m  b r a n i a  m i a r y  D a r m o  i  o p l a t s i i e .

SfełRd oftnwla „WAJSB S A C H S "  w  W Isd iils. UdhteiwtBC S r . 1.
(wejście od Rothenthurmstrasse i Hohenmarkt). (2066-7-30)

l

Dra Kiesowa AugsMrgska Esencja 2ycia
giu%n& sta najskntecmiejsry środek wa febrze, jak równie i w eierpiemach 

żołądkowych i kiszkowych, znajduje się na składach:
w SLjm ltfeW le w aptece l i r .  IKe^ylksi i b M. JawęsifisioMfigo kas.; m  LWO 
WIE n J. Beieera. P. Mikolasza i Z. Rankers aptekarzy; w BOCHNI w aptece F. 
Reissa; w TARNOWIE w aptece A. Tenezyna; w RZESZOWIE u J. Sohaitters i Bp.; 
w TARNOPOLU w aptece F. Jratregpewtcza; w CŻERNIOWCACH w aptece F. Go- 
lichoweMesfo. (1446 9-1H

Odznaczony w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 srebrnym medalem.

S a z l i h n o r a  s d r ó j  g e r z l . 1

M n n y a d l  J t a e s
zbadany przez Liebiega, Bansena, Freseniusa, tudzież wypróbowany i ceniony przez słynnych 
lekarzy, ja k  Bamberger, Warschauer, Virchow, Hirsch, Spiegelberg, Scanzoni, Buhl, 
Nussbaum, Esmarch, Kussmaul, Friedreich, Schultze, Ebstein, Wunderlich itd. zasługuje

słusznie być poleconym jako

najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich.
aDtefcachMe^nak znanych handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich
aptekach, jednak należy żądać zawsze wyraźnie Saxtehnera wodę gorzką. (1168-25-25)

Właściciel: A n d r z e j  S a x le h n e r ,  w B u d a p e s z c i e .

@ - 0 - € 2 b O - € > € 3 - C » - » 0 t - C I - ' S 3 - € 3 - € 3 - £ > € > Q  

Świeżo opuściła prasę broszura p. t.

I I l i l l H I I l l C f l
napisał poseł Dr. Zybl ik iewicz .

8 0 , 67 str.
Cena 1 złr., z opłatną przesyłką pod opaską 1 złr. 5 cent. za 

nadesłaniem pieniędzy przekazem pocztowym.
D och ód  ze  sp rzed aży  p rzezn aczon y  n a  

pom nik  M ick iew icza .
ń  Do nabyci* w Administracji „Czasu* w Krakowie.

K S I Ę G A R N I A  
. A. Krzyżanowskiego w Krakowie

otaymsta l »  S i a d  g ł ó w n y  nartgpqgce now  daeło:

O U t a !  Jenerał HHIRTI
g Pamiętniki opowstanlnv Polsce 183Ó-3I

Wydanie drugie. 2  tomy.$
0

PIERWSZY SKŁAD

I j A M P  i
własnej kopalni

E .  O k o ń
w Krakowie, ulica Szewska, róg Jagiellońskiej,

Filia: nlica Grodzka, róg św. Józefa,
poleca wielki wybór świeżo nadeBzłyeh pięknych lam p, Ź eraiidoli 
naftowych i do *świec, — dobór kloszów, kul, tulipanów, knotów, cylin­
drów i wszelkich do lamp pojedynczych części po cenie najtańszej, —  
najlepszą salonową niezapalną n a ftę  krajową, amerykańską i ligroinę,—  
Ś w iece  stołowe Apollo i kościelne, — oraz piękne w i e l i  C e n a

g r o b y .
*32*  Listowne obstalunki z wszelką starannością z zadowoleniem 

załatwia spiesznie. (2407-4-10)

§
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e

E U O U Y F T U f t
ESENCYA DO UST,

edwanłaf&eo-wzmticiiiająey środek konser- S3 
«,• wnjacy i prezerwafywny do higienicznego  ̂
&. pielęgnowania nst i środek przeciw zara- s 
•s* źliwemn wpływowi. Dr. C. M. Fahera, ces. 55
0 meks. przyb. dentysty itd. ?°

Enemly^infl eieneyis ilo -tui usuwa uatycIiuitnsS i Miawaie wg?eIVą nie- 
mlfą woń z ma*; j**t niezawodnym środkiem ?rzeeig bola zębów gpraahnlnCyafas 
jw t jedynym prww słynt-^oh lekarsy u®n*nym ajaesyRcaiiym ńrodhiem nęablegaw- 
nym przeciw liłon’c r, anginie, zstaźllwym eboroboiB s«yl; odśwież® grunto­
wnie powisteze w nokojseb. gdsis eą chorzy, napełnia je odświeżającym zapachem.

' Ces. ’rosyjshł rand s:j3row*dzil escalyptsi weneyę do ast w pablles- 
nycfe zaltładech lecxnlczysh jako środek odwamlająey pohol, gdzie cą 
chorzy i j*,ko środek leczslczy w laroiHiwyek chorobach azt i krtani. 

Cena flaszeczki 1 złr. 20 cent. w. a.
Główif B̂ łtd mt Feliks Grtensteidl w Wiednia,

I., *OBi@Efelsgtsie Nr. 7. ■■
We,wszystkich moich składach jest także zawsze świeża do naby- 

’ cia Dr. C. M. Fabera słynna e. k. uprzyw. 3pec. pasta zębowa PURI- 
TAS, najlepszy i najdelikatniejszy środek czyszczący i konserwujący.

W  KRAKOWIE utrzymują składy: J. Zaplstalski, K. Winzniewski aptek., Skdrorowaki
1 Polakiewicz, Józef Trauczyński aptek., Józef Rudnicki, A. Siedlecki aptek., W. Feoz, F. Br. 
H»bn i L G»TOCi«l.  (1789-11-12)

W m w tw em M  |
na 5V2% odsetek i zwrotem z 1% rocznych spłat, lokuje pewien austryacki 
zakład pieniężny w kwotach od 50,000 złr. w. a. wzwyż — przy doliczeniu ^?  
w austryackiej walucie i gotówką na dobra tabularne w G A L IC Y 1  aż do 
połowy sądownie uznanej wartości szacunkowej. (2304-4-8),fiP
Bliższej wiadomości udziela za złożeniem wyćiągu hipotecznego, wyciągu kata- H b  
stralnego i dokumentu oszacowania — w j ę z y k u  n i e m i e c k i m  napisanego, fg* 
t y j  U o  s a m y m  P P .  w ł a ś c i c i e l o m  d ó b r  — J. U. D r . W e n ­
z e l  L ln lh ś r d t ,  Advokat in P r a g  Nr. 1080—II., E l i s a b e t h s t r a s s e .

<8

41
41
4
m

B. Sdbtriiga
zrobiony według D r .  ©sfesftys*. l« |© I»r© lelia , air®ffe®s>ra f o m f i | ( « l « | ^ l  
prHBf a i s s iw e r s y ić e ie  featellB SfellB . Przewlekłe trudności trawienia, powolne
trawienie. Palenie w żołądku, zafl^mienie żołądka, skutki zbytniego używania spirytuo- 
zów i t. d. usunięte będą w krótkim czasie przez ten przyjemnie smakujący płyn. Cena 
flaszki 2 mam.

Soleringa Zielona apteka
w Berlinie' N.' Cbausaee - Str. 19 (Wittich & Benkendorf).

Skład u aptekarza K * W ldsanlw em felefC B  w K r a k t i r l e .  (120-29-)

S E B B d W D E T  1 8 5 5 .

Dis
a l t e s l e  nnd g r o s s t e

Annoncen-Expeflitioii
Haasenstein aVogler

u i W i E n r ,
“ *  *l,e n  H a n p la r te n  D en taeh lands a n d  d e r  Bshwel® altTartittungaa fur al!« abngea ra r o n U m k e s  uifl ttb e rsee lacb ea  I .S n d er, fcoaórgt ’ “ *

Anzeigen, Bekanntmachungen, Gesuche etc, jeder Art,

Sn aile Zeitungen und sonstigen Publications-Organe der Weit
p.nl>1'inm leu Z e itu n g en  eelbit herechnet warden, also ohm* 

kI  - n'. nihmo. “”f Annoncen nnd WeiturbefJrdaruug p b n e  U eb ab ren .feareiitnaiag;, ie iin n ia re rae ie& n lsa f. und E « a te u T a i* n ie U lt(«  ttbar taabsicltigts Inienta
g ra tis  und franco.

B Illi l l lW .l l I  I,

Do nabycia we wszystkich księgarniach po een'e 4 sir.

F ó r t e p l a i A D
w dobrym stanie, o sześciu i pół oktawie, 
jest do sprzedania pod korzystnemi warun­
kami z powodu wyjazdu. — Wiadomości 
udzieli pan Karol Szpądrowski w handlu 
Wgo St. Feintucha. (2481-3-3)

s K t a E P
dla małego handlu, wraz z mieszkaniem, 
w domu Nr. 32/a naprzeciw c. k. fabryki 
Cygar, jest od Igo października do wyna­
jęcia. Bliższa wiadomość u stróża tego domu 

(2275 4-6)

S u r y  w s z e l k i e g o  r o d z a j u . ;
Patent, szwejsowane rury do wiercenia z gwintami wewnętrznemi i ze- ' 

wnętrznemi do zeszrubowania jedna z drugą i z wszelkiem innem potrzebnem 
połączeniem.

Patent, szwejsowane rury do ogrzania parą i przeprowadzenia pary, 
rury do kotłów i warzelni, patent, szwejsowane rury do studzien, tudzież I 
rury gazowe i wodociągowe; żelazne, mosiężne, miedziane i ołowiane wraz 
z połączeniami i częściami mosiężnemi, emaliowane towary lane są u mnie 
zawsze na składzie. (2070-6-6)9 j

Albert Helia, Eohrenwalzwerk
w W i e d n i u  ( I . ,  Himmelpfcrtyasse Nr. 28) w B e r l i n i e

i D u s s e l d o r f i e .

CHOROBY ŻOŁAJDKA

INO « capam, BOUDAUL'
PKPSYNA « BOUDAULT » POTWIERDZONA PRZEZ AKADEMIĘ MĘDYCZNĄ PARY1KĄ 

na g ro d zo n ą  zosta ła  p ie r w sz y m i m ed a la m i n a  w szy s tk ic h  w y sta w a ch  między­
na ro d o w ych  : w  P a ry żu , 1861 r w  W ie d n iu , 1813 r .;  w  F iladelfii, 1816 r , 

i  w  P a ry żu , 1818 r.

W  P a r y żu : H o t t o t - B o u d a u l t ,  7 , avenue V ictoria.

Dr stać można u  K r s t e w i *  w tntekaeh pp. Tisuczjfiskisgo i Redfka, -— 
n  W a r s z a w i e  w aptese Dra Th. Hfliniiib?.. (!797-10-2o)

T » W W I T I f « » ! W l R lVw
M te a a h o A ltw jr  i r n d e l t  d o  b a r w i e n i a  w ł o s ó w  b e *  j i r a y m le a z U ł  n l o w l n ,  o®

■ I w e ,  b i a ł e ,  r a d e  w ł r e s y ,  
na włosy n bród? i brwi. które najprostszym sposobem tylko no jednorazowem nżyilin otrzymuję na- 
nowrót z oewBośeią i niezawodnie tą  e?rai piękną oołyłknjacą b s r w ę  n a t o r a l a ą  b l n n r t ,  b r a -  
■ a t n ą  l a b  «!*«sr>aą, jłk ą  miel? p-zed "esisien'era i która się nieodfarbnje ani.przez mycie mydłem 

ani w kątsiel’ r.arowei. O n e  9  z tr .  S O  « n t ,

Dr. Landanera aromatyczny balsam na włosy
poręczony zupełnie pewny środek, sby no dwnlirotnera użyciu usunąć zupełnie wypadanie włosów !

wzmocnić ich porost. Cena U z ł r .  _________________________

p la m y wąłrobiane, pryszcze , tłuszcz zgrom adzony, czerw onoić tw a rzy
opzlenie od słono-, i wszelkie kwitnienie .cery usuwa gruntownie

D r . T o b ia s z a .  E a u  m i r a c u l e u s e  a n t i p l i e l i q u e
absorbując nagr-m ad ające się na skórze i p 'd  nią pigment*, rrzez co bardzo chropawa, krucha cer* 

staje «ię przez noo miękką, Małą i delikatna. Cena t  » łw . K® c n t .  _______

Oryginalne wschodnie mlfcfe© różane
aptekarz* H A R O L i  B 1TSSA  

nadaje cerze natychmiast, a nie dopiero po dła^ra > używaniu tak d e l l k a t e y ,  o l i s ł e w a j ą s o  
h |a | | j r ,  M l a d o t f a M o - ś w I e j y  S i o l i r y t ,  iski żadnym innym środkiem oajęsnąć nie można nsnw* 
zmarszczki, każdą żółtą lub brunatną ce-ę nety-hraiast' i nadaje się zarówno jednakowo na wszystkie

części ciała. Cena U ® łc. ___________________ _
Wszystkie te wymienione szczególności są sumiennie zbadane i za poręczeniem 

szkodliwie; jedynie prnwAżiw* do nabycia u podpisanego.
absolutnie nie-

Karl Russ’ lacb folger (lnt> J. Cteerny)
W  W I E B K I t  I -  W .1 L L F I 8 C H G A H 8 1 !  8 .

Skład u p. W .  H e d y ł i e ,  aptekar;* w H r o i i o w l e . (1565-12-12)

GRUNTOWNA i SZYBKA POMOC 
dla cierpiących na żołądek i spodnie części dała .

Utrzymanie zdrowia zależy po największej części od czyszczenia i czystości soków i 
krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby* to  osiągnąć, je s t najlepszym i najsku­
teczniejszymi środkiem.

Dra losy Balsam łyda
Dra ROSY BALSAM ŻYCIA odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaganiom, gdyż 

ożywia całą czynność TRAWIENIA, wytwarza ZDROWĄ i CZYSTĄ KREW, a  ciału przy­
wraca napowrót dawniejsza siłe i zdrowie. Na w szelkie-dolegliwości trawienia, mianowicie 
BRAK APETYTU, ODBIJANIA KWASAMI, WZDĘCIA, WYMIOTY, KURCZ ŻOŁĄDKA, 
ZAFLEGMIENIE, HEMOROIDY, PRZEPEŁNIENIE ŻOŁĄDKA POTRAWAMI itd., je s t pe­
wnym i uznanym środkiem domowym, k tó ry  z powodu doskonałego skutku zyskał w  bar­
dzo krótkim  czasie ogólne rozszerzenie.

Wielka flaszka kosztuje 1  złr., pół flaszki SO cnt.
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na wszystkie stro­

ny za zaliczką należytości. ------------------
Ś WI AD E C T WO .

Od 20 kilku la t cierpię na dolegliwości hemoroidalne i uporczywy ból żołądka, astmę 
a w połączeniu z tem  na zaflegmienie pęcherza, zatkanie i inne choroby.

W  tej wielkiej biedzie używałem przez niejaki czas Dra Rosy balsamu życia apteka­
rza Fragnera w Pradze; balsam ten sprawił mi tak  nadzw yczajną ulgę, że polecam go naj­
mocniej cierpiącym. Wreszcie nadmieniam, że córka moja cierpiała na bladaczkę, wogóle ńa 
niedokrewność i wyleczyła się zupełnie balsamem życia. Poświadczam to stosownie do obo­
wiązku i prawdy. * Z ł r .  v o n  S t u r t e w a n t

w G i e b i c h e n s t e i n  pod Hallą n. S. w prow. Saskiej.

SOF" ZWRACA SIĘ UWAGĘ!
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupujących zawsze wy­

raźnie zażądać:
Dra Rosy Ralsam życia

z A PTEK I B. FRAGNERA w PRADZE, gdyż dostrzegłem, że kupującym w niektórych 
miejscach dowolną jak ą  miksturę dawano, jeżeli oni poprostu balsam życia, a nie wyraźnie 
Dra Rosy Balsam życia zażądali.

Prawdziwy Balsam życia Dra Rosy
jest do nabycia tylko w głównym składzie w Pradze, w aptece H. Fragnera, 
Kleinseite, Eck der Spomergasse Nr. 205.

Składy prócz tego znajdują się: w K r a k o w i e  u Jk  T r a n c z y ń s k l e g o  apt., A . 
R y l s k i e g o  apt., W .  R e i y f e s  apt., A . S i e d l e c k i e g o  apt,, R .  M a r k i e w i c z  ap t., 
A . g t o e h w in r n  ap t.; we L w o w i e  u Z .  H a c k e r a  ap t., J a k .  R e i s e r ®  ap t., J .  
P l e p e g ®  aptek., R .  K r z y ż a n o w s k i e g o  aptek., M . H lm m - i n f e l d a  a p t.; w H o r -  
■ i c i o w l e  u M . I V ie m c z e w s k le g o  apt.; w C z e r n i o w c a c h  u A . H o l i c h o w s k i e g o  
aptek.; w  D o l i n i e  u 11. W e i s s a  apt.; w D r o h o b y c z a  u S . H l n m e n f e l d a  apt.; 
w K a ń c z m d z e  u R a d .  H e g e r n  apt.; w K o ł o m y i  u A . IS ld o ro w le z ®  apt., K d .  
S t e n z l n  a p t.; w X o w y m  ł ą c z a  u W .  P i l l p k a  a p t., R .  A n k n b o w s k i e g o  a p t.; 
W P r z e m y ś l a n a c h  u E .  D a r a n o w s k f e g o  ap t.; w P r z e m y ś l a  u  L .  M a h l i k a  
ap t.; w R y m a n o w i e  u W .  W o j t y n k i e w i c z a  a p t.; w S a m b o r z e  u A. A l e n i e  w l ­
e z ą  apt ; w S t r y j u  u L e o n a  ( „ i i r t n e r u  ap t.; w S u c z n w i e  u 1S. K a r c z e w s k i e g o !  
w 'T a r n o p o l a  u  F .  A a m r o g l e w l e z a  a p t.; w Ż y w e a - K a b f o c l n  u A . B l o m e n -  
t h a l a  a p te k .; w C z e c h a c h  u ł b e n p o l d a  P e t e r  apt.

W szystkie apteki w Austryi, jakoteż handle materyalne i korzenne posiadają skład 
wymienionego balsamu. (1036-10-15)
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Kslpganiis antjkwsrska i # d  nut
Ł E 0 9 I A  F R O n M E R A

daicniej W. Chaberskiego 
w Krakowie przy ulicy Szewskiój 

ma zaszczyt uwiadomić Szan. P. T. Publiozność, I
że z dniem 1 Września b. r. otwiera

V y p o ż ? o x « I n l ą  n u t
z doborowych utworów nowszój literatury mu-1 

zycznćj złożony.
Poleca kompletne wydania „Chopina*,

„Mendelsohna“ i „Webera* jak niemniej! 
tanie wydania „Petersa“ i Litolffa“, któ­
rych katalogi najnowsze rozsyła na żąda­
nie franco.

Poleca swój dobrze zaopatrzony skład 
antykwarski utworów łatwych dla początku-1 
jących, wszelkich ćwiczeń, tak fortepiano­
wych jak skrzypcowych; przyjmuje w za­
mian nuty używane za małą dopłat u — j 
Katalogi osobne nut na cytrę, rozsyła darmo.

W powyższej księgarni antykwarskiej I 
nabyć można również wszystkie książki | 
szkolne. (2474-4-6)

Ogłoszenie licytacji.
C  1442.    (2216 3 3)

Magistrat król. miasta Podgórza 
podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem wydzierżawienia rzezalni 
miejskiej z prawem pobierania do­
chodu na podstawie ustanowionej ta 
ryfy od rzezi bydła, cieląt, baranów 
i trzody, na czas od Igo stycznia j 
1881 r. do keńca grudnia 1883 r. 
odbędzie się w dniu 16 września 
1880 r. w gmachu Magistratu o go­
dzinie 10 zrana publiczna licytacja.

Na pierwsze wywołanie ustanawia 
się obecnie tytułem czynszu dzierżą 
wy opłacana cena w kwocie 1,500 
złr. w. a.

Wadyum wynosi 150 złr. w. a.
Deklaracje pisemne będą zaś aż 

do końca ustnej licytacji przyjmo­
wane.

Warunki li cy tacy i wraz % tan fą 
poboru opłat mogą być przejrzane 
w biurze Magistratu każdego dnia! 
podczas godzin urzędowych.

Podgórze dnia 10 lipca 1880 r.

I g n a c y  f l a t i i a l M S f c l ,
w Krakowie, Rynek główny Nr. 18, w domu Wg o Grossego, vis-a-vis ratusza, 

poleca swój nowo otwarty Magazyn towarów galanteryjnych i norymberskich z pierwszych fabryk
angielskich i francuskich.

8S P *  A r t y k u ł y  l l f t ę z k ie  i  d a m s k i e ,  jak oto: rękawiczki praskie, krawatki kołnie­
rzyki, mankiety, pończochy, skarpetki, sznurówki, weloniki, koronki, wstążki, kwiaty, parasole i pa­
rasolki, laski, portmonetki, spinki, cygarniczki, albumy, necesery, kufry, torby i t. d. i t. d.

f  W i e l k i  w y b ó r  p a r f u m e r y j ,  w o d y  f e o l o n s k i e j  i m y d e ł ’.
M F *  S k ł a d  t o w a r ó w  n o r y m b e r s f e i c l l s  nici, Jgieł, szpilek, bawełny, tasemek,

sznurków, guzików i t. d. i t. a. —  oraz
'fflĘ T  S k ł a d  z a b a w e k  d a i e c l i m y c l l  — i wiele innych artykułów.
Ceny bardzo umiarkowane i stałe. —  Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się sumiennie

i rzetelnie odwrotną pocztą.
Kształcąc się przez kilkanaście lat w samych pierwszorzędnych magazynach w kraju i przeważnie za granicą 

i nabrawszy gruntownej znajomości w tymże fachu, wszedłem w stosunki handlowe z najlepszemi renomowanemi fa- 
brykami w świecie i mam to przekonanie, że doborowemi towarami, bardzo przystępnemi cenami, rzetelną i uprzejmą 
usługą zjednam sobie w krótkim czasie łaskawe względy i zaufanie Szanownej Publiczności. (2405-3-3)

Z uszanowaniem I g n a c y  M a tu s lń s k l .

Potrzeba 4 do 6 tysięcy 
reńskich

na dobrą hipotekę. Wiado­
mość w B i u r z e  i n f o r ma c y j ne m 
P. Franciszka Schmida w Krakowie 

[przy placu Maryaekim pod L. 371 
[na parterze. (3505-3-3

Mąjątek Itśaj.
Pewien h&ndlnrz drzewa żjozj sobie kupić sa 

I gotówkę las lub więkssy majątek, przeważnie z 
I drzewostanem do cięcia (100—150 lat). — Adres 
I pod X. O . 3 1 1 6  przyjmuje R e d o l f  H o s s ę  
IW Berlinie 8 . W. (8306-2-21

I n s t y t u t  F a z e l t a  mGe y e r a  # W i e d n i u
Medal bronzowy

Paryskiej wystawy 
powszechnej 

1867.

( I .  B e z  i a l t a t o r g a s s e  l O )
Na mocy ustawy kraj. z  dnia 27 lutego 1873 urzędownie konces.

Pryvataa S a le  U Haadlova 
ZAŁOŻONA W R. 1840 JAKO PIERWSZA

Medal zasługi

Wiedeńskiej wystawy 
powszechnej 

187*.

i f i a f i d l o w a  i i K l i o I a  f a c i o w i  s t o l i c y  F a n s t w a ,

CZTERDZIESTY PIERWSZY ROK SZKOLNY.

Eumpletie elementarne i wjrisse M tm fantowe
rozpoczynają się S© września.

*  , *

Instytut ten, który od 40 lat swego istnienia liczy przeszło 20,000 uczęszczających (z tych przeszło 900 w ubiegłym roku szkolnym) 
rozporządza najlepszemi siłami nauczycielskiemi (24 profesorów i fachowych nauczycieli), tudzież dostatecznym zbiorem środków naukowych 
i przedstawia swoim elewom sposobność w najkrótszym o ile możności czasie i małemi stosunkowo kosztami kompletnego wykształcenia 
we wszystkich gałęziach handlowych, usposabiając ich równie do wszystkich instytucyj przemysłowych, zakładów itp. Również stara się

* 1/amA-rAHii/.t* olimliontrAłtr ś iiuwnićnr
dla uczniów zamiejscowych postara sic

(2291-2-3)

Instytut o odpowiednie umieszczenie ukończonych słuchaczów i uczniów.
Programów i bliższych objaśnień najchętniej udzieli na ustne albo piśmienne zgłoszenia; 

na żądanie o mieszkanie i wikt przy odpowiednich rodzinach.
J. Pazelt

Ces. Radca i Przełożony Instytutu.
Wiedeń, w sierpniu 18£0 r.

(Za przedruk nie płaci się).

U Z t m f i c l e ! !
Kawaler, hrabia, w kwiecie wieku, posia 

[dający znaczny majątek, pragnie z braku 
odpowiednich stosunków towarzyskich za- 

I znajomić się z panną lub wdową inteligen­
tną w wieku od 18 do 20 lat.—Łaskawe 

[oferty wraz z fotografiami i wykazem sto 
sunków familijnych i materyalnych uprasza 

[pod adresem: P. A .  -li. 15 poste re­
stante w Warszawie. Zamilczenie 

I nazwiska i zwrot fotografii ręczy honorem. 
(2271-6-6)

Nasienie rzepy
I pastewnej, Ziemianki {Stoppelrlbeneamen) Ute  
U  s*r . polścft J .  B a M e w lM  w B e t h n l .

(1765-25 30)

Wlelii s t y  mebli i luster
|M. 8. Wetzlera w Krakowie

Rynek gł. L, 9 w domu p. Mendelsburga,
| ma zaszczyt oznajmić Sz. Publicz., iż ma 
wielki wybór mebli i luster wiedeńskich, 
berlińskich i wrocławskich, jakoteż urzą­
dzenia salonów, sypialń i t. d. Przyjmuj 
wszelkie zamówienia i wykonywa w naj 

[krótszym czasie po cenach bardzo przy. 
[stępnych. (2248-3-3)

Z powodu zwinięcia

rliodowli drobią poprawnego
i w Krakowie, przy Rogatce M ogilskiej

są do sprzedania: Kury padnańskie żółte czuba­
te), kury hiszpańskie czarne, kury holenderskiej 

czarne z białym czubem po 4—5 złr. sztuka. 
Kurczęta od_ powyższych kur, jakoteż od kur i 
brama, kochin, krewkier, karłów, jedwabnych,! 
gołoszyiek od 2—5 złr. — Kaczki Peking, olbrzy-' 
tnie, białe, bardzo płodne po 10 złr. para, kaozki 

(T4) Aylesbury, duże białe za 15 złr. 
Maszyna do wylęgania 33 złr. i sztuczna kwo- I 

ka 20 z łr . systemu Ronikat Arnouit. (8480-3-31 [

K i w a  % H am burg*
wprost pocztą o n łm i a l e ,

P e r t o w s  n o U h a  naji, 5 kilo złr. O*. 
K ł o t a  j a w a  wyborna „ ,  ft-7 5  |
S ó ł t a  j a w a  n jUp»za „ „ S*4&
Ć r y to B  n l e b l e t k a  wyborna ,  ,  S . I S
C a is a  c i e l o n a  b. dobra ,  ,  S  6 0
J a w a  a l e l o n a  najlepeia » ,  A-
^ P la n ta c y jn a  najl' ter* tania „ „ 6 * 0 0
S a n t s s  ;;tjłaps:a zi«ł na „ » #  60
C a m p ln o a  tćJn* n®;e«Ystsza .  „ # ’# S

H e r l» » ta  zi-lona i czarna \  k lo  „ 1 —8
prsy 15 silo Ławr na kilo 3 out t a n i e j .

D . H . S e isn l*  w A < to n ie  p. H a n b c r g i e m  
■’I r j n a  s a l o ś e n a  3 8 6 4  *■«

(2987-3 3}

Zawisffozam tylko Pańskiemu 
wyciągów! słodowemu H o f f a  

S®T moje wyleczenie j bq
Słowa wypowiedziane przez ozdrowiałego.

Cierpienie pinc i fołpita 
wyleczone.

Szaradowo pod Ezinem. Pańskie skute- 
ezne Jana Hoflfe piwo zdrowia z wyciąg ? 
słodowego odświeżyło mi przy osłabionym 
żołądku i wielkich utrudnieniach w trawie­
niu omdlewającą siłę żywotną Apetyt, któ 
ry nstal, powrócił zupełaie po użyciu piwa. 
Hoffi czokol&d* słodowa sdrowia jeat n a j- 
s m a o s n i e j s z ą  za wszystkich, "które kie­
dykolwiek poznałem-, wzmacnia ona c a ł y  
ustrój nerwowy.

Aleksy Radecki, proboszcz. 
Do o. k. nadwornego dostawey
prawie wszystkieh panujących w Europie, 

pana

J a n a  H o f f a
c. k, radcy, posiadacza złotego krzyża za­
sługi z koroną, kawalera znacznych pru­
skich i niemieckich orderów w W i e d n i a ,  
fabrykat Grabenhof WTr. », skład 
fabryennyt Itadt, łJfaben, Brłin- 

neratranne Wr. 8 .
Jego Wysokość dziedziczny książę Ho­

henzollern uprasza o posyłkę Hoffa piwa 
zdrowia z wyciągu słodowego i słodowej 
ezokolady zdrowia pod napisem: .sprawa 
książęoa." — Uznaję także z mej strony do­
skonały skutek Pańskiego wybornego wy­
ciągu słodowego. Ernestyna księżniczka von 
Lówenstein-Wertheim-Preudenberg — Z Per- 
leberg zamawia Dr. K r a u s  uznane Hoffa 
wyroby słodowa dla swych paoyentów. Wsku­
tek leczenia słodową czekoladą zdrowia dzia­
ła bardzo dobrze w niedokrewności; zr.ma­
wiano także od dostojnych osób słodowe 
cukierki piersiowe.

Skład utrzymują w KRAKOWIE pp. K. 
Czernicki, A. Dylski, W. Redyk, E. Stookmar, 
J. Trauozyński, K. Wiszniewski, Edward Ra- 
dler aptek., W. Fen?, J. Janiga, St. Mar­
kiewicz kupcy; w DROHOBYCZU p. L. Do- 
brsynieeki apt.; w JAŚLE p. T. T. W. Brą- 
glewicz; w NOWYM SĄCZU pp. R. Jaku­
bowski i W. Filipek apt.; w RZESZOWIE 
P- J. Sohaitter i Sp. kup.; w TARNOWIE 

Mttlduer i Sp. kup. i E. Rank apt.; 
W .^PRAWNIE p. Józef L. Tomaszewski, 
*P“ k- (1895 4 4)

P T 3 '
N Bn Anjele,

:2sr as k  w  ^ s r

ki Todhlecwiisy w Mmń\ jj
(a n  E z lą s lin  a n s tr v a c k lm .)  w

Zakład ten leży w pysznćj okolicy górskiój Sudetów. Nowy Kurhaus o 65 pięknie jime r  
blowanych pokojach, z obszerną salą jadalną, pokojem bilardowym i czytelnią; ma wielką 
krytą ku południowi zwróconą otwartą werandę. Tuż przy domu wspaniałe równe spacery ™ 
leśne, które powoli wznoszą się aż do wysokości 3,000 stóp. Użycie elektro terapii, massage, jh 
kąpieli igliwiowych. Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu; stacya kolejowa S E ie g e n h a la  »» 
jest o milę odległa, Zakład jest cały rok otwarty. Doktór mówi po polsku. (2067-7-104) n

: a s  as as a* as as asr as as a? aa as as  a a ;  as as as : 3? s g  a R s s a e a s a e a s s s :

Powozik pólkryty
nowy, k a r e t l s a  nowa i uży­
wane k s iw e ik l są do sprze­
dania. —Wiadomość w H o te lu  
K v a k o w H k iin . [2264-4-5]

asr Żadne oszustwo! wi
Z c. Ł urzędu 

zastaw niczego
v  Wiedniu wykpione

z e g a r k i

Lc 33169
l i c y t a c y j n e

Celem wydzierżawienia dochodów mytniezych przy drogach krajowych ns rok 1881 
trzylecie po koniec roku 1883 przeprowadzone będą we właściwych Wydziałach powiatowych, 
licytacyjne. Termma pomiemonyeh rozpraw oznaczą Wydziały powiatowe w csaaie pomiędzy 5 października 
a 10 listopada b, r

W y k  ogólny steyj mytniosydi wystawionych na iioylaoyg:

po niepraktykowanych tanich eenash wyjątkowych, 
mianowisi® SO p r o c e n t  n lń e j  «® ny fa tir y  

e z n e j .
Bólne eMady komisswe zegarków, sprowadlO' 

nych td  najsłynniejszych fabryk szwajcarskich, ilo- 
ione zostały w c. k. urzędzie zastawniczym i nie 
wykupione, zatem przepadły, a w drodze licytacji 
dostały się w nasze ręce po n ie s ł y c h a n ie  ba- 
j e e s n l e  t a n ie l i  e e n a a l i .

M giem y w ięc sp rze d a w a ć  p r a w  
dziw ę  zło te , s reb rn e  i  n ik low e ze- 

(2213-3-3) n a jle p szy  s zw a jc a rsk i w y
, . . \ r ó b ,  w szysk ie  z  6 - le tn ie m  p o rę

e w e n tu a ln ie  n a j czen iem , ty lk o  z a  zw ro tem  n a szych  
T Q zp rw y \p ien ięd zy , 7 0  p ro c e n t n i ie j  zw y -  

" cen fa b r y c z n y c h , d la tego  
ze g a rk i są  p ra w ie  B S *  zadarm o .

Każdy, biedny czy bogaty, potrzebuje zegarka, 
który nieraz jest najwierniejszym przyjacielem i to- 
wawyszem przez całe życie; teraz zaś nadaje się 
psyjasnna sposobność, która się nigdy nie powtó- 
rsy, Se każdy może sobie zakupić prawie sfidarmo 
trwały, piękny zegarek uregulowany na minutę 
p o n ie w a ż  w ssy s t fe le  s e g a A l  n r e g n lo .  
w a n e  n a s ta ły  p n e s  n a s  p o w t ó r n ie .  
Ktid-j zegarek ma szwajasrski stempel fabryczny.

P oręczen ie  j e s t  ta k  p e w n e , i i  
k a id e m u  za m a w ia ją cem u  p ie n ią ­
d ze  n a ty c h m ia s t zw ra c a m y  bez  
tru d n o śc i, do czego się n in ie jszem  
p u b lic zn ie  zobo w ią zu jem y.

K t o  c h e e  m le ć  d e s k o n a ły  b a j e c z n ie  
t a i l i  d o b r z e  H ą e y  z e g a r e fc z 5 — le t n ,  
p o r ę e a e n le m  p r a w ie  I H r s a d n m o ^
niechaj szybko zamawia, ponieważ łatwo pojąć, żc 
odbyt będzie raptownym.

S p is  zeg a rk ó w :
C y lin d r o w y  z e g a r e fe  z ciężk. niklu s?ebr 

nego, uregulowany n* sekundę, ryiowany i gilo­
szowany, o 8 kamieuiąch, % płaskism szkłem, ema- 
liow. 'yferblstf .r, i kopertą, z piękn. rłoeonjm łań 
enszk. dawniej, cena 12 d r., teraz tylko 5 ar, 40 e, 

Z e g a r e k  k o tw ic o w y  z eięik. nikła srebr­
nego, uregulowany na minutę, rytowany i giloszo­
wany, o 15 kamieniach, z piaskiem szkłem, ezna- 
liowan. cyferblatem i sekundnikiem, z śliozn, łań­
cuszkiem z talmi złota, dawniej 20 złr., teraz tylko 
7 złr. 50 c. Jedea s najlepszyeh i najpiękniejszych.

Z e p a r e k  r e m o n t o lr  z najlepgEcgo podwój­
nego ziota do nakręcania bez kluczyka, nigdy nis 
czernieje, doskonale na minutę regulowań?, z po­
dwójną kopertą, ozdobnym ersaliow. cyferblatem 
i przywUej. wnętrzem, zegarek odznaczony, z łań­
cuszkiem z talmi złota, dawniejsza ce- * 24 złr., 
teras t?lko 10 złr. 50 c. Licaba tych zegarków mała 

S r e b r n y  z e g a r e k  r e m o n t o lr  z prawda. 
13 łutów, srebra, wypróbowany przez o. k. urząd 
menniczy, do naciągania bez kluczyka, bardzo pię­
kny uprzywilej., uregulowany na mins.tę, z pla­
skiem szkłem, emaliowan. cyferblatem i sekundni­
kiem, ze szklanną kopertą i niklowem wnętrzem; 
może go każdy nosić gdyż jest najlepszym, najtań­
szym i najgustowniejszym zegarkiem; dawniej 30 
złr., teraz tylko 14 złr.

Srebrny segarek kotwicowy z prawdz. 
przez c. k. urząd menniczy wypróbowanego cięż­
kiego 13 łut. srebra, o 15 kamieniach, dokładnie 

egulowany, z plaskiem szkłem, emal.
, . . . . _____ ___ sekundnikiem, prócz tego w drodze

Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, Wydział krajowy oznajmia zarazem, że do I eiektro-gaiwaniozn. wyzłaesny, tak, że złotnik nie
dnia 4 października b. r. to jest przed terminem lieytacyj powiatowych, przyjmować będzie także b e z p o śr e - ||^ “ ^ ^  24°rf*! tS‘-
d.nie oferty zbiorowe, na pojedyncze grupy, tak jak one w  Wykazie licytacyjnym s ą  oznaczone. Do ofert|raz z pozłoceniem tylko 1 2 złr. 50 c.
tych zbiorowych dołączać należy nieopieczętowane wadyum, które wynosić ma 10% łącznej kwoty w y w o ła - 1 s r r * r w y ^ r ó b yyr“lTkVzą^men-

o  — i  - /' -L - 1-1------------—  1— -* — ?- — =---------------------- -r ----- i — --t nA“ :- J ------ -----------------------L— 4 ""“"" 'n iszy, o 8 kamieniach, uregulowany na minutę
wyzłaeany w drodze elektro-gslwanicznej, tak, że 
niemożna go odróżnić od prawdziwego złota, da­
wniej 15 złr., teraz tylko 9 złr. 50 c.

Z e g a r e k  d n m ik S  z prawdz. 14 karat, złota 
wyprów. przez c. k. urząd mennieiy, bardzo piękn. 
gustowny z ślicznym weneokim łańcuszkiem na szy­
ję i puzderkiem aksam. dawniej 30 złr., teraz tyl­
ko 19 złr. 50 o. Jeszcze tego nie było.

Frawdz. 14 karat, zloty sygsrek remon­
tolr 40, 50 złr., najpiękn. eavonette, który daw­
niej kosztował 100 złr.
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Droga krajowa

.

Powiat Nazwa stacyi
(Jena

wywo­
łania
złr.

Uwagi.

1
2

— - Zabliczyn-Niedsiea Nowy Sącz Stary Sącz (mostowe) 2113
— Tarnów - Szcznoisi Tarnowski w Krzyża pod Tarnowem 1700 % domkiem

3
T Rzeszów-Nad brzezie Niski

Piorunka (Nowosielec) 1817 z domkiem
4 Jeżowe 1217 z domkiem

3034 złr.
5

II. Dynów Sanok Brzozowski
Niewistka 450

6 Dynów (zapór dwie) 2200 z domkami
2650 złr.

7 III. Żółkiew - Mosty 
Krystynopol Sokalski

Błotnia (pod Sielcem) 1400 z domkiem
8 Nowy dwór (pod Krystynopolem) 2425 z domkiem

3825 złr.
9

IV. Rohatyn - Tarnopol
Brzeźański Kn rżany 2900 z domkiem

10 Rohatyński Kntce pod Rohatynem z domkiem
11 V. Tarnopol - Zbaraż

Zbarsżski pod Zbarażem 1650 z domkiem
12 Tarnopolski Szlachcińce (pod Tarnopolem) 1700 z domkiem

3350 złr.
13

VI. Strasów-Buczacz Trembowelski
Strasów 1536

14 Dobropole 1107
15 pod Darachowem 428 z domkiem

1 3071 złr.
1 6 — 8ielec - Zaleszczyki Horodeński Niezwiska 820

ogóle 23463

nia. Sama zaś oferta zbiorowa ma być należycie opieczętowaną i zawierać oświadczenie, że oferentowi znane j niszy, 
wszystkie warunki licytacyi i że wszystkim tym warunkom się poddaje.

Na kopercie oferty zbiorowej, wymieniony być ma przedmiot, na której oferta jest złożoną.
Otworzenie ofert zbiorowych, nastąpi dopiero po nadejściu wyników licytacyjnych z właściwych po­

wiatów, porównanie zaś tychże odbędzie się wobec komisyi przez Wydział krajowy wyznaczonej.
Bliższej wiadomości o warunkach licytacyjnych, pówziąść można w Dep. IV, Wydziału krajowego, 

lub też w kancelarj ach właściwych Wydziałów powiatowych.
* Bady Wydziału krajowego Królestwa GlaMcyl i Łodomeryt wraz

z Wielbieni Ks. Krakowsbiem.
We Lwowie, dnia 6 sierpnia 1880 r. © F O tt.

Adres: Uhren-Ausverkauf v. A. Fraiss. 
Rothenthurmstrasse 9, parterre, gegenilber 
dem erebisch, Palais, Wim. (1773-6-6)

KASI
o ^ a l o i r w a l e

Frfś&ujku Witstp
nabyć można w Krakowie jedynie

w Agraeyl ila MMOtów
8 . M k u c k le g o

w Rynku gł. pod Nr. 28,
(1888-86-

S wieży transport

sukna bnrkowego 
I k o łd er

nadszedł (2441-2-3)

do Składu Fatirjii SMnej
Henryka Sehwarza

w Krakowie.

O 
&
#

w  

<?

Ś 1 < !=  - 2  C *  C s  C s  ®

P E R S K I E
D T I i N T .

00 HANDLU 
Ant. Czernego

w  K r a k o w i e
nadszedł nowy transport

dywanów perskich.
(2218 4 4)

#
$
*
&
S
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W

#
W

wszelkie wyroby gumowe
poleca (1714-18)

Wilhelm Pens
W KRAKOWIE.

talie rapy pastewnej ściernieuM
litr 90 cnt. w. a., poleca handel J .  H I-  
e h n l k a  w B o c łie ;!. (2254 3-3)

Przy ul. Karmelickiej L. 143
naprzeciw Józefitów, są do wynajęcia od Igo 
października 3 pokoje i kuchnia. Wymienio­
na realność piętrowa z dużym ogrodem i 
miejscem pod budowę, jest całkowicie albo 
częściowo za bardzo przystępną cenę do 
sprzedania. (2493-3-3)

I ASTMY, •tar? ! dusznośćl 
ustępują po użyciu I 

B R ta re k  Ł ew w asesw a , aptekarza. 
iB u e  de la M o n n a i e ,  23 k P a r t s .  
B Skład w głównych aptekach. (1903 71 ) |

H e w r a i g l e .
w jednej chwili ustępują po użyciupigułek antine- 
wralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, j-ue de la Momiaie, 23. — w Krakowie

W szelkie
c ie rp ien ia
nerw ow e

w aptek. pp. Trauozyńskiego i
e, 23. — w 
i Redyka. [1902-88=J

Słynne b r z y tw y  szwajcarskie
Jaquee Lecoultra w Sentier. 

brzytwa z 1 ostrzem 2 zł., z 1 ostrzem 
w pudełku zł. 2-50, z 2 ostrzami zł. 3’75, 
z 3 ostrz. zł. 4-50, z 4 ostrz. zł. 5, z 5 ostrz, 
zł. 5*50, z 6 ostrz. zł. 6, z 7 ostrz. zł. 6-50 
1 pasek wraz z pastą od zł. 1-60 do zł. 2 50. 
Jendzle i mydła do golenia od 35 c. do 1-20. 
redyny skład oryginalnych w Magaz. broni 

r .  J. Demmera w Krakowie [46-32-]

Jeden nowy a drugi 
używany

>ół kryty p o w ó z  ma na sprzedaż W . 
I .  D e n t i e h e r  w B i e l i k u .  Na żą­

danie posyła rysunki. (2190-3=3)

W in ogron a
dojmie i słodkie, świeżo zerżnięte, roziyUm w 5 
kilo skrzyneczkach pocztowych po 1 złr. 60 et. o- 
płatnie do każdej stacji pocztowej; koliją kilo po 
18 cnt. na miejieu tutaj. Wazy»tkó wŁ z opakowa­
niem, brutto za netto. (2237-3-7)

Edward Rittinger 
W W o n e h e t n  (w połod. Węgrzech),

ę p  / b ó l u
I b on  w s t n y k lw a n in ,

bez lekarstw przeszkadzających tra w ien ia  
tudzież bez chorób  n astęp n yoh  i przer­
w an iazatru d n ien ia  wyleczą według zu­
p e łn i o n ow ćj m etod y , dożwiadczonćj 

w niezliczonych wypadkach
upławy rury noczowij,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s t arza łe ,  na tura ln ie  g r u n t o w n i e  i 

(1909 67 ) s z y b k o
n r  Dr. H artm ann,

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, leilergasse SI.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ła w y  u k o b i e t , niepłodność,bladacz- 
kf, up ławy,  o s ła b ie n ie  a a ęB.  
Sste, b ez  w.yrzynania i bez wypalania 
M l e  1 w n o d ly  w a n e lb le g o  ro d n a -  
J * •  Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e o y ę  zapewnia, a l ekar­
stwa na żądanie n a t y c h m ia s t  przesyła.



CZAS z Środy 8 Września i88Ó<

(2520-2-2)

Z* duszę i. p.

Władysława Michałowskiego
zmarłego dnia 29go sierpnia 1880 r. 

w Witkowicach w 84 roku życia, 
odisędM* ilg

we czwartek d. 9 września b. r.
o godzinie 10 zrana

Nabożeństwo żałobne
w kościele św. Barbary, 

na która rodzina Wiernych zapraaza.

tnfmiif W Grniewczynie, włości do 
liuiiulili ordynacyi Łańcuckiej nale­
żącej, stanęła w przeciągu dwóch 
lat, na miejsca podupadłego wie­
kiem kościółka drewnianego, nowa 
murowana świątynia, niby czaro­
dziejską rószczką wydobyta z zie­
mi, bez rozgłosu, bez wymagań od 
parafii konkurencyjnych nakładów, 
li tylko wskutek poświęcenia się, 
skrzętności, niezmordowanej staran­
ności i zapobiegliwości teraźniejsze­
go zacnego plebana Księdza Jana 
Biegi. (2452)

Naturalnie, musiał czcigodny dusz­
pasterz zjednać sobie w tych kilku 
latach pobytu swego duchowładztwa 
zaufanie ogólne, musiał przykładem 
swym wywołać w przystępnych so­
bie sferach, mianowicie w sercach 
parafian zachwyt dla służby Bożej 
i hojną ofiarność, skoro w swych 
nader skromnych stosunkach podo­
łał w tak krótkim czasie tak zna­
komitego dokonać dzieła.

Żarliwość ta i poczucie gorliwe 
zjednało mu przyjazną pomoc Kol- 
latora i możniejszych sąsiadów, znie­
woliła nareszcie do gotowej usłuż­
ności serca parafian swoich, u któ­
rych prawdziwie chrześciańskiem i 
kapłańskiem sprawowaniem obowiąz­
ków zjednał sobie miłość i wdzię­
czność, które tylko szczere oddanie 
się dla dobra duchowego wywołać 
zdoła u ludu naszego, gotowego za­
wsze uznać i uwielbić prawdziwe 
cnoty i miłość swych pasterzy.

Patrząc z bliska na niezmordo­
waną pracę i zabiegi Ksiądza Biegi 
około wzniesienia Domu ku chwale 
Bożej, obowiązanym się czuję ogło­
sić to światu, obok przekonania, źe 
zacnemu Pasterzowi, nie żądnemu 
sławy, wystarcza zadowolenie, że 
postawił Dom, w którym wdzięczna 
pamięć jego kapłańskich cnót i pra­
cy przez wieki się przechowa.

mieszkanie
prssy nliey F lo r i a ń s k i e j  pod Nr. 336 na lwem 
piętrze, składające się z dwóch pokoi frontowyoh, 
prze Spokojn, u l i  dniej i pókoju, tudzież kuchni, 
(zpiiarni obszernej, piwnicy i wspólnezn itrychn, 
j e s t  o d  Ig o  p a ź d i l e r n l k a  1 8 9 0  r .  d o  
w y n a j ę c i a .  Do tego moie byó pokój i  sionką 
przy gankn w tyle. Wiadomość n właścicielki do­
mu na Iszem pigtrze. (2525 1-3)

P roplnaeya
w dobrach Gładyszów z przyległościami w powiecie 
Gerlickicm, do której należy sześć karczm, z tych 
cztery na szosie z Gorlic do Wggier, przy dwóch 
dorocznych znacznych 
każdego czasn z wolnej 
wiadomość w zarządzie dóbr Kobylanka, po­
czt* 4w orlfce. (2522-1-3)

€*IEŁ1I©WID
OPERjftJYE

_______ __ *») przy ograniczonej tyl-
_ _ ko s t r a c i e  (premia od 10 do 

Z r a s t a m  30 5000 zlr. efektów a
u  X  ią hansse Inb baisse; b )  czy
a mianowicie: tllr!a ,lnl> *is pod"

11 1 niosą (Stellage); •> przy za­
trzymania w depozycie, póki efekta nie 
dadzą się zyskownie zrealizować. Rnpna spe­
kulacyjne pnnbtaalnle i dyskretnie. 
I n t e r e s u  fcsnsorcyalne tylko 20 do 50 ełr. 
pokrycia za 1000 złr. efektów. Prowizya tylko 
50 c. Niepotrzeba pokrycia gotówką.dRI 

Pnnktnalne uskutecznienie wszelkich zamś- 
wieś z prowlneyl tndzież wszelkich zleoeń 
wchodzących ŵ  Interes zmiany. 

Objaśnień ndziela fachowo, bezpłatnie flrma
B A N K H A U S  „ Ł E IT H A “

Halmai & Eidner (2308-1 12)
w  W i e d n i a ,  H e ld e n s c k n s s  H r . 1 .

5 0 0  zlr.
zapłacę tema, kto przy ażycia

Kolbego wody na zęby
po 35 et. za flaszkę, kiedykolwiek 
dostanie bola zębów, lab koma z ast ca- 
shnąć będzie.

Jan Jeny Kothe, 
nadworny doitawea w Berlinie, 

m ila  w W  lednlu I. Tiefer Graben 371.
W K r a k o w i e  prawdziwa tylko a p. 

J . Hammera naprzeciw kościoła N. P. Maryi 
i n p. Józefa KUgera; w T a r n o w i e  u 
p. J. Streiseńberga. (2309-1->

W i ł  f l  W  SD w średnim wieku, z  w y c h o w a .
O l  U V  W a l  n le m , wydoskonalona w kuchni
i w gospodarstwie wiejskiem i ndeiskiem życzy so­
bie objąć rychło posadę. Adres S t e r a n i a ,  dom
W. Mioińskiego, Zwier zyni ec .  (2523 1-3)

Dwa mieszkania parterowe
pr-y plantach pod Nr. 63, wprost Gródka, obok 
Strażnicy, wśród ogrodów t j. 2 poko'e z kuchnią 
i jeden pokój z kuchnią ze strychem i sklsdem na 
węgle i t. p. są do wynajęcia. (2524-1-3)

Gospodarstwo rolne 
w Zagórza

z Klasztomem i Wielopolem w starostwie 
Sanockiem jest do wypuszczenia w dzier­
żawę od Igo marca 1881 r. Bliższe infor- 
macve lab a właściciela Dr. Łob jeżewskiego 
adwokata w P rz e my ś l a .  (2521-1-3)

R O Z S T E K A
W H O C lR O i

5 kilo niebieskich portugalskich złr. 2-50 
5 „ najl. winogron kuracyjnych „ 3'—

Koszyk 1 porto opłatnie.
Rozsyłka za p o p r z e d n i e m  nadesła­

niem należytości. (2515-1-3)
A. Klein w Yoslau,

Hochstrasse 65.

Kanezyololka
kalna, z dobrami świadectwami, poszuk

wykształco­
na i muzy­

kalna, z dobrami Świadectwami, poszu^uie miejsca. 
Łaskawe oferty pod lit. W .  35. u p Urbańskiego! 
ulica S mo l e n s k  Nr. 47 w Krakowie. (2501-3-3,

Dr. Zdzisław Rieszkowstó
podczas sezonu jesiennego ordyno­
wać będzie w Meraille, Land-  
s t r a s s e  Nr. 270, naprzeciw Kur- 
hausu, od godziny 10 V2 do 11V2 
zrana. (2476 3-3)

H ą k ę  k e ś d f t i ą
parowani

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3V« do 4%  azotu i 21 do 23%  kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. & ypl.A rnem  
nznąnla, nabyć można albo u pod­
pisanych, lub w Agency! dla 
Rolników IS. Mlkiieklego 

w Krakowie.
O wczesne zamówienia 

uprasza się. (1885-19-30)
Fabryka parowa mąki kościanej i spodlam

I. S cM erg  PrSnkei
przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4.

Poszukuje się kupna lub 
dzierżawy apteki w jednćm z 

większych miast Galicyi. Adres poste rest. 
W*. B. Baranów. (2258-3-3)

B1WEŁNY
Małe 1 kolorowe

do wszelkiego rodzaju robót ze znanej po­
wszechnie fabryki w „ Harland “ najtaniej 

tylko w handlu (2256-5-12)
F. Brano Rahn

io Krakowie przy ulicy Grodzkiej. 
(Ceny bawełny do pończoch)
3 drutowa lub zwana Potendorfska N. 16 f. sir. 1-21
4 » » „ lipska N. 16 f. złr. 117
6 „ „ „ Estrcmadura N. 51/, f- złr. 1-46
inna Nra stosunkowo do grubości taniej lub drożej.

Powozy
są do wynajęcia we fabryce cukier­
ków W t Lipińskiego w K r a k o w i e  

ulica B r a c k i e j  w Krakowie.
(2443- 5-5)

R u d olf F n«isi
F A B R Y K A N T  P O W O Z O W  

w  B ia łe j
oznajmia, iż ma powozy w różnych 
kształtach po najtańszej cenie do 
sprzedania. (1806-27-29)

Z M O IiTE  POWODZENIE.

VEL0UTWE
jeatto MĄCZKA RYŻOWA speoyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

niedostrzeżona przystaje do ciała
nadaje eerze

M M  lATHMNia
Czcionkami Drukami „CZĄ£UM.

U a g a z y n  P e r A u n  w  P a r y ż a ,
9, NA ULICY DE LA P A K , 9.

W K r a k o w i e  u pp. J. Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcaoh w aptece p. Golichowskiego, — iw  pier­
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
We_Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (2293-3-)

Aleksander Plnkalskl
BLACHARZ " B i

w  K r a k o w i e  p r x y  u l i c y  G r o d z k i e j  pod Ł. 8 8 ,  w domu
W g o  S c h w a r z a ,

ma zaszczyt donieść Szan. Publiczności, iż otworzył pracownię oraz skład 
wszelkich wyrobów blacharskich, jakoto: w a n i e n ^  tuszów, s l ś z -  
b a d ó w ,  b i d e t ó w ,  w a t e r  -  c l o s e t ó w ,  wszelkiego rodzaju ma­
s z y n e k  d o  k a w y ,  również różnych naczyń w zakres tegoż wcho­
dzących. Tudzież podejmuje się p o k r y c i a  d a c h ó w  różnemi metalami 
tak w miejscu jak i na prowincyi. Mając przyrządy (maszyny), mo“że 
w najkrótszym czasie z wszelką elegincyą obstalunki odstawić, ręcząc 
za sumienne wykonanie. (2129 4-6)

M A S A K T N
HENRYKI SCHWARZA

w M r a l£ O w le 9 ulica Grodzka Nr. 88,
otrzymał na porę jesienną i zimową

wielki wybór nowości
w materyałaeh na suknie i okrycia  d am sk ie ,

RÓWNIEŻ

modele paryskie i berlińskie konfekoyj
t  j . ok rycia , palefoty , kostium y i t. d.

po cenach umiarkowanych.
M a gazyn  p r zy jm u je  dó w ykończenia  w j a k  n a jk ró tszym  czasie  

zamówienia n a  w szelką  kon fekcyę  dam ską w edług  m odeli l. zu rn a li.

Oprócz rozlicznych artykułów bławatnych i w zakres 
ten wchodzących towarów, poleca Magazyn także swe

SKŁADY KOMISOWE:
S *I© tn ®  i bielizny stołowej 
I ^ e r f e a l i  białych na koszule, przeście­
radła, poszewki i t. p.
P o d s z e w e l f  dla zakład, krawieckich 
Holder, pledów i sukna z fa­
bryki Sławuckiej, (2442-2-5)

W KOŃCU:

Ajencje berlińskiej farbierni Spinfllera.
Próbki i cenniki na żądanie franco.
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OSŁABI
pochodzących ze zbytków i nadużyć młodości, lekarze 

zalecają

HROPE.KS ODRADZAJĄCE
D ra Sam uela  Thom pson.

Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana 
© K LIM  aptekarza, powinien być nważany za fałszerstwo i pod­
robienie.

W P a r y ż u ,  rne jSt. Lazare 11, — w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trau­
czyńskiego i Redyka, 4- we L w o w i e  w aptece p. Mikolascha, — w Czer-  
n i o w c a c h  u p. Golichowskiego. (1798-7-)

olla proszki Seldllcklo.
Tfrlko p r»w - 
d s l w e ,  i * .
pudelka wydrukowany jest o- 
rzeł i moja flrma.

Od 30 lat. zawsze z najlep­
szym skutkiem nirwanę na 
wszelkiego rodzaju d i o r a -  
l»y ś o ł s d l iB  i przeciw 
s w i e h n l ę t e i s a  t r a w i e ­
n i *  (brak apetytu, zatwar­
dzenie i t. p.) przseiw k o g .

. . .  . . .  -  g e s t io m  k r w i  i e le w
p i c s i o m  h e m o r o f d a l a y r a .  Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym przy zajęoiu 
siedzącsm. Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

C e n a g z B p ie e z ę to w iŁ n e g o  o r y g i n a l n e g o  p s d e l k a  ł  m tr. w .  n .

a francuska I sóL
domo*« na wzmoonienie cierpiącej ludzkości we wszel- 

■ 1 Mwagtrznyoh zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom
  . *»M«uom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, tuszów i zębów, zastarzałym i otwartym

S1® £fnSr®ni8> rozpaleniu ostów, porażeniom i uszkodzeniom ciaławszelkiego rodzaju i t. d. i t. d. W e  ,  o g i . e m  , i y ,|«»  g „  a B t. w .  a .

tranowy W*KrobndcGo.
-/ 4.u- u v w (w Norwegii).

czeuo u S  W I* . k n<31u snai< lw ych  gatunkóm jedynie odpowiedni do leczni- czego użyiku. M a g t o  m o p i s e m  g ż y e la  k o s z t n j e  1  > b .  w . a .

Główny skład wysyłek u A . Moll, c. k. dostawcy nadwornego,
W i ed e ń ,  Tuchlauben.

Uprasza się P. T. Publicenośó wyrośnie iądaó preparatów MOLL A i li
tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem. 
apt, Sobieraj,kim  1 Jawornicki — w BIAŁY A. Reichert apt., E Keler a p t.-  
w BRODACH E. Grtospan apt., M. Kulak apt., Ed. Liska a p t — w DOBROhULU N. Gro- 

P E °H 0 BY«ZU L. Dobrzynieoki apt. -  w GLINIANACH A. Helm apt. -  
w GURAHUMORA E t Boterat apt. -  w JAROSŁAWIU J. Rohm apt. -  w KOLBUSZOWIE 
F. Raczek apt. -  w LIMANOWIE A. Mailer apt. -  we LWOWIE J . Beiser apt., 8. Rucker 
•Pt-. I ;  W  Królikow.ki -  w LĘPNIKU E. Sokalski apt. -  w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski 
ap t, W. Fihpek apt.^osterlaewioz wdowa -  w NOWYM TARGU C. Laur -  w OŚWIĘCIMIU 
S. Herz -  w PRZEMYŚLU F. Nahllg apt., F. Gaideozka — w PODGÓRZU S. Schlesmgcr -  
w ROZWADOWIE A. Czerniecki -  w RZESZOWIE J. Schaiter i Spół. -  w SENDZISZOWIE 
Jan Mezerski apt.— w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt., F. Stecher apt. -  w TARNO- 

.  ■ >■ -- ' — w TARNOWIE W.
Streissenberg — w

BIU RO
Stowarzyszenia f l a u c z p l e t
Przyjąwszy od Stowarzyszenia Nauczy 

cielek 
wemerów,
wiam Szan.____
stosunki we Francyi, Niemczech, Szwajca- 
ryi i Anglii, umieszczam prywatnych nau­
czycieli, nauczycielki i bony sprowadzam na 
śądanie guwernerów, guwernantki i bony, 
francuskiej, niemieckiej Inb angielskiej na­
rodowości ; tudzież pośredniczę w pomiesz­
czania młodzieży na pensyonatacb lub w 
domach prywatnych. (2210-7-)

Aniela Dembowska, 
dyrektorka, w Krakowie przy ulicy 

M i ko ł a j s k i e j  pod L. 435.

Posukojg posady saripley lab pleni­
potenta T ip b eg o  majątku siemskiepo

Stefan RadońsJkl,
b. właściciel dóbr Górzewa i Wielowsi 
w W. Ks. Poznańskiem. poste restante 

Kł ecko ,  W. Ks. Poznańskie. 
(2492-2-3)

Dr. med. Stanisław Balicki
ordynuje od godz. 3—5 popołudniu 
przy ulicy R ó ź a n n e j  pod L. 416 
drugie piętro. (2495-3-3)

FA R BIEM A I PRALIA
(Telntsre, Hettoysgn et lłćtsefiagc) 

urządzona na sposób paryski przez

Witalisa Szlagowskiego
w Krakowie przy ul. Karmelickiej l. 45 
przyjmuje suknie balowe do czyszcze­
nia i wywabiania plam, oraz do farbowania 
i prania, wszelkie ubrania damskie i męzkie 
aksamity, szale, obicia z mebli, serwety, dy­
wany, koce, firanki, koronki itd. (2422-3-3)

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu­
bliczność że moja [2426-3-3]

cukiernia i kawiarnia
w Krakowie przy ulicy Szewskiej w 

domu Wgo Prof. Rydla,
zaopatrzona jest w doborowy towar prze­
ważnie swojskiego jak niemniej zagranicz- 
go wyrobu, jakotćż w rozmaitego rodzaju 
likiery, wódki i t. d.

Zamówienia wszelkiego rodzaju u- 
skutecznia się dobrze a punktualnie.

Spodziewam się, że Szanowna Publiczność 
będzie mnie i nadal obdarzać Swojem zau­
faniem, jakiem się dotychczas cieszę.

Aleks. Schneeder.
Ich ertheile deutschen Rnlerrichl
und bereite fiir d e u t S C lie  l i o -  
here Lehranstalten vor. (2490-4-6)

B. Michael,
ulica S ł a w k o w s k a  Nr. 286.

Guziki modne
NA S E Z O N  J E S I E N N Y

otrzymał i poleca

F. B r io  Rahn w  Krakowie.
(2257-5 6)

Dla Myśliwych!
100 naboi Lefaucheux niezawodnych, kał. 
16, złr. 1*50, paczka przybitek ulep­
szonych 35 c., odpowiednio zniżone 
ceny przy Lankaster, iglicowych Teseh- 
ner i Dreyse; za nadesłaniem złr. 2 po­
syła się franco 10 funtów szrutu z Magazy­
nu Broni B. <V, Demmo, w Krakowie. 

Najpraktyczniejsze paski na 20 naboi 
1 złr. 60 cnt. (2098-8 ) 

Race do puszczania ze strzelb po 15 cnt.

L E K O  A N T Ć P H Ź L I O U E !  
czyste slbo z wod| spędzi 

PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGD 

ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE 

O P IB R Z C IIŁ O Ś Ć
PRYSZCZE "*■ *

'iiL,? .Vay1
(897-7-)

świeże śledzie —
opłatnie do bż i e j  stacji poczt -woj. 

P r& g e n t n ą j l e p ,  15 na fcecanł;ę złr.
F f f t i e n ł  n a j l e p .  25 
Holender, y o s i .  30

„  „  t l n s t e  25 „ „
H n p le e .  t ł n a t .  daźe 30 „ n

*» ♦» »» średnie 45 n n
»» »* małe 90 „ „

D e l l k a .  n a j l .  małe 200 „ „
M a r y n o ,  p lę fe . dnże 35 „ n

*» »» »» średoie 45 n „
R a l a d a  z r y b  w y b .  45 „ „
S a r d y n k i  keron. najl. 120 „ „
M a ł e  r/bki zioło. „ 200 „ „
K a w i o r  z E l b y  n a j l .  świeży kilo 

a z a l o k l  wyborny

Wysprzedał mebli.
W nowym składzie mebli przy ulicy 

M i k o ł a j s k i e j  pod Nr. 450, z powodu 
rozszerzenia miejsca w interesie handlo­
wym, postanowiono wszelkie obecne meble, 
tak w kompletnych garniturach, jak poje­
dynczo, mocne, trwałe, własnego wyrobu, 
w nowym guście, oraz najświeższe wie­
deńskie żelazne meble, lustra od małych 
do największych z konsolkami lub bez 
nich jak również wszelkie tokarskie wy­
roby i t. d. po znacznie zniżonych cenach 
zupełnie wysprzedać. (2242-4-6)

Spdlka wyroMff miejscowych.

I?" fł TY11 ATI 1 fł J e d n o p ię t r o w a , z wy- [LaJLllłriJLllŁYl Sokim parterem, o 50
ubikacyach, z 4 frontowemi balkonami, staj­
nią murowaną na 12 koni, ogrodem dô  2 
mrg., wolna od podatku na 22 lat, z pię­
knym widokiem, przy ul. Karmelickiej pod 
Nr. 66 i 67, jest zaraz pod korzystnemi 
warunkami do sprzedania. Wiadomość na 
miejscu u właściciela. [2409-2-3]

a —
1 9 5
1 -7 5
1 ’7 5

1 * 0 0
1*45
1 -4 S
a>—

l - S Sa*—
1 -7 6  
1*4 5a—

W ę g o r z  g r a b y  msrynowaoy 5 b lo  „ 
3 beczułki o 15 e. a 6 beczułek e 25 c.

* —
taniej

G . M . H th n lz  w A l to n f e  p. H a m b a r g i e m  
P i r m s  z a f o ś o n g  I H 6 4  r .
__________(2288 3 3)

Zaopatrzywszy mój skład w świeżo nadeszłyfortepian*
polecam takowy Szanownej Publiczności. 

Bronisława Gabryelska,
Kraków, ul. Bracka L. 157. 

Utrzymuję zarazem Biuro umiesz, 
c z e ń  bon 1 nauczycielek wszel­
kiej narodowości. (2497-2-10)

i l f l A l l J I  w ®re(inim wieku do.
"  P  U E b r z e  wychowana posia­

dająca język francuski, pragnie znaleśfi 
umieszczenie w mieście lub na wsi, do rządą 
domu lub wychowania dzieci. Adres ulica 
S t a r o w i ś l n a  Nr. 78 w mieszkaniu Wej 
Łodzińskiej. [2484-3-3]

Prsy p h i  Sscsepaflsklm „p. Gwiazdą"
otwarty został Handel z mąką i ró- 
żaemi wiktuałami, w doborowym ga­
tunku i po przystępnych cenach. — 
Utrzymuje także masło śmietankowe 
w cegiełkach po V2, V4 i Vs 
oraz kuchenne na wagę. (2244-6-6)

Od Igo października
d o  w y n a j ę c i a  całe pler« 
w s z e  piętro i parter unie* 
b l o w a n y  przy ul. K o p e r n i k a  
pod Nr. 25, obok W. Rzewuskiego 
fotografa. (2473-3-3)

Kamienica parterowa
z ogródkiem, przy ulicy K r u p n i ­
c ze j  pod Nr. 15, Dz. IV., Jest 
z  w o lB e J  r ę k i  do sprze­
dania. Bliższa wiadomość u wła­
ścicielki na miejscu. (2432-4-4)

UHBR CHIOCDGA
( L I Q U O R  C H I O C O C A E  F O R T I F I C A N S )  
naukowo zbadany, wypróbowany i przez słynnych 
lekarzy polecany jako doskonale uznany, zupełnie 

nieszkodliwy dyetetyczny

środek
ssozególniej do szybkiego i przyiemnegó. 

o ś y w l e n t a ,  p o d  n i e s i e n i a  1
w z m o c n i e n i a  

osłabienia męskiego
do WZMOCNIENIA NE3W i ich SIŁYNAPRĘ- 
ŻANIA, zadziwiaiący w iwem błogo OŻYWIAJĄ­
CEJ!, WZMACNIAJĄCEM i ROZWESELAJĄCEM 
DZIAŁANIU. Jest zarasem wybornym UNIWER­
SALNYM ELIKSIREM szczególniej na złe lub u- 
i.mdn-oce TRAWIENIE, BRAK APETYTU, NIE­
ŻYT ŻOŁĄDKA, KURCZ KOLKI. WOMITY. PA­
LENIE W ŻOŁĄDKU, BIEGUNKĘ, BÓL GŁOWY, 
BLADACZKĘ i ŻÓŁTACZKĘ CIERPIENIA ŻÓŁ­
CIOWE , ŚLEDZIONY. NEREK, GOŚĆCOWE, 
REUMATYCZNE i HEMOROIDALNE. Wszystkie 
te przypadłości usunięte będą po użyciu tego 11- 
feieru chiococa najszybciej i pewnie, przez co kon­
sekwentnie osiągnąć można długi wiek. Co do sma­
ku przewyżs a najlepsze likiery stołowe Bardzo 
liozne u -nsni*. i podziękowania o d -skonałości tego 
LIKIERU CHIOCOCA mcżaa prsejr eć.

Cena oryginalnej butelki z dokładnym opisem 
użycia w 6 językach 3 złr., opakowanie 20 e.

G łó w n y  s k t a d  r o m y łh o w y i  D .  C . 
C M odl**  A p o th e b e  . .z .  g s b n tz e n f e P *  
W l e n ,  W t t h d n g ,  H e n e a g a s s e  2 0  gdzie 
należy adresować wszelkie zamówienia. b b C a d  l i ­
l t  a  I n y  t J. W e i s 6 apt. „zum Mobrenu I., Tuoh- 
lauben; w P e s z c i e  i J. T o o r e i  aptek.; w 
T r y e l d e i  F o r a b o s c h i  aptek al Camelo; 
w P r a d z e  i J . F i i r s t  aptek.; we L w o w ie  i 
8. B e i s e r  apt., tudzież we wszystkich znanych 
aptekach krajowych i zagranicznych. (1916-9-12)

Do końca miesiąca!!!
musi być ogromny skład towarów masy konkurso­
wej za cobądź sprzedanym. Wskutek tsgó p leoainy 
następny skład towarów za połowę osny szacunko­

wej względnie za ł/« część ceny zakupna.

!ć sn ń o v a  itr. 11 cent 50
0 9 -  teraz tylko złr. S'76

Bardzo piękna albom na 50 fotogfsflj, gustowny" 
bronzowy zegar wiszący, 6 ciężkich noży stołowych,
6 ciężkich widelców, najlep. bessemer. łyżek, 6 
najlep. bessemer. łyżeczek, 6 praw. płócien batystów, 
chustek do nosa z kolor, brzegiem, pr&wdz. japoń­
ską parasolkę, 2 lichtarze bronzowe, iorynetka teatr, 
z kośei słoniow. miniatur., 6 par letnich pońchóch1 
lub skarpetek, modny kapelusz słomiany męzki lub; 
damski gust. przybrany, gust. trzewiki męzkie lub 

damskie
H T  ! ! ! M R M O ! ! !  "8RR w dodatku pię­

kny garnitur szczotek składaj, się z 2 szczotek, 
piękn. prawdz. mydła ziołow. Dr. Dupont, szczotki 
do suk<en, szczotki do włosów, szczoteczki do zę­
bów, do paznogei, do esyszozenia batów, do kurzu.

Ten cały skład towarów szacowany na 11 zlr. 
50 cnt., sprzedajemy za gotówkę lub za zaliezkag 
5 złr. 75 c. igHF1 tylko do końca miesiąca.

ANTON RIX, WIEN, H., Praterstrasse
Nr. 16. a *  (1243-6-6)' 1 

Skrzynka i opakowanie 55 c.

Odpowiedzialuy rządca Drukarni Jósef ŁakocińsU,


